
Aprobata posłów
dla projektu ustawy 

nauczycielskiej
Sejmowa Komisja Prac U- 

stawodawczych, obradująca 
pod przewodnictwem oosła 
Jerzego Bafii (PZPR) rozpa­
trzyła rządowy projekt ustawy 
— Karta praw i obowiązków 
nauczyciela.

W dyskusji udział wzięli po­
słowie: Tadeusz Kwaśniewski 

(SD), Alfons Klafkowski (bezp.). 
Sylwester Zawadzki (PZPR) 
Ignacy Dziadek (PZPR), Jerzy
Starościak (ZSL), Jan Wojcie­
chowski (ZSL), Bolesław Dy- 
lak (ZSL), Paweł Dąbek 
(PZPR), Zdzis!aw Nowak 
(PZPR).

Założenia projektu ustawy spot­
kały sie z pełna aprobata posłów. 
W toku dyskusji szczególnie wie­
le uwagi poświecono problemom 
legislacyjnym projektu, iego zhar­
monizowaniu z innymi obowiązu­
jącymi ustawami, głównie — o 
systemie oświaty i wychowania o 
szkołach wyższych, o radach na­
rodowych oraz obowiązującymi 
przepisami prawa pracy. Wskazy­
wano na potrzebę udoskonalenia 
redakcji niektórych przenisów. by 
ich interpretncia nie budziła wąt­
pliwości. (PAP)

Ważny jest każdy dzień
Edward Babiuch na partyjnej naradzie w KW PZPR

W interesie przyjaźni
Polski i ZSRR

Omówieniu zadań wynikających z uchwały IV Plenum KC 
PZPR w sprawie 5-Ietniego planu społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju poświęcona była wczorajsza narada aktywu 
partyjnego, której przewodniczył I sekretarz KW PZPR — 
Jerzy Zasada.

ubiegłoroczne oraz pomyślne 
rezultaty pracy w I kwartale 
br. Duże znaczenie — mówiono 
— miała akcja ,,20 miliardów”. 
W Zakładach H. Cegielski po

Referat

Na naradę przybyli: członek 
Biura Politycznego sekretarz 
KC PZPR — Edward Babiuch

oraz minister rolnictwa — Jó­
zef Okuniewski.

W pierwszej części narady
Dokończenie na str. 2

Na zdjęciu od lewej: Edward 
Babiuch, Jerzy Zasada, Józef 

Okuniewski I Jerzy Wojteckl.
Fot. — K. Przychodzkl

I sekretarza KW PZPR
Jerzego Zasady 

omawiamy na sir. 2

III poznańskie spotkanie niemcoznawcze

Nauka i publicystyka
wobec kwestii niemieckiej
Dzisiaj rozpoczyna się w Poznaniu spotkanie dyskusyjne 

naukowców oraz publicystów, zajmujących się problematy­
ką niemiecką.
Tradycja tych spotkań, o- 

kreślanych roboczo nauka i
publicystyka wobec 
niemieckiej sięga

kwestii
grudnia

’ 1969 roku. Wówczas to bezpo­
średnio po zmianie ekipy rzą­
dowej w NRF, z inicjatywy 
dziennikarzy z Rozgłośni Po­
znańskiej Polskiego Radia zor 
ganizowana została wespół z 
Instytutem Zachodnim pierw­
sza sesja. Następna odbyła się 
w rok później, tuż po podpi­
saniu Układu Warszawskiego 
o podstawach normalizacji 
stosunków pomiędzy Polską a 
NRF. Trzecia odbywa się u 
progu decydującej fazy za- 
chodnioniemieckiej batalii o 
ratyfikację układów moskiew­
skiego i warszawskiego.

Tak więc problemy norma­
lizacji stosunków pomiędzy 
krajami socjalistycznymi a 
NRF, ich analiza, stanowią 
istotną kanwę tematyczną dwu 
dniowych obrad. Program 
dzisiejszych posiedzeń przewi 
duje referaty: prof. Alfonsa 
Klafkowskiego — „Aspekty 
prawne układu Polska — 
NRF”; prof. Władysława 
Markiewicza — „Aspekty so­
cjologiczne procesu norma­
lizacji stosunków Polska — 
NRF”; prof. Mariana Wójcie-

wanie analiz najbardziej ak­
tualnych wydarzeń politycz­
nych. Służą one także okreś­
laniu aktualnych zadań w za­
kresie upowszechniania niem-

Dokończenie na str. 2

referat wygłosił Jerzy Zasada. 
Następnie w dyskusji zabrało 
głos 11 osób, kolejno: Ryszard 
Gotz, Jan Kolenda, Tadeusz Ka 
rolczak, Feliks Urbanowski, Je 
rzy Tomczak, Jerzy Małecki, 
Wacław Harukiewicz, Ireneusz 
Garsztka, Leon Orlikowski, Bo 
lesław Drogomirecki i Jerzy 
Bartecki.

Uwaga dyskutantów skupia­
ła się na zagadnieniach reali­
zacji bieżących i przyszłych za 
dań gospodarczych. Podkreś­
lano przy tym dobre wyniki

• Projekt ustawy o związkach zawodowych
• Wykorzystanie zakładowych funduszów mieszkaniowych

Obrady Prezydium i KW CRZZ
19 bm. odbyło się w Warszawie wspólne posiedzenie Pre­

zydium i Komitetu Wykonawczego CRZZ. Uczestnicy obrad, 
które prowadził przewodniczący CRZZ — Władysław Kru­
czek, rozpatrzyli wstępnie projekt znowelizowanej ustawy 
o związkach zawodowych.

chowskiego Zagadnienia
historii procesu normalizacji
stosunków Polska
dr. Janusza 
„Perspektywa 
się stosunków 
oraz rozwoju

NRF”;

Projektowana ustawa o 
związkach zawodowych będzie 
— obok kodeksu pracy, jed­
nym z najdonioślejszych ak­
tów prawnych dotyczących 
bezpośrednio 10 min pracują­
cych. Ma ona na celu stworze 
nie kompleksu unormowań 
prawnych stanowiących pod­
stawę działalności związkowej. 
Chodzi tu o dostosowanie 
przestarzałych dotychczaso­
wych przepisów w tej spra­
wie do wymagań obecnego 
etapu budownictwa socjalis­
tycznego, a zwłaszcza do

winny być przeznaczone prze 
de wszystkim na finansowa­
nie budownictwa mieszkanio­
wego rad narodowych i spół­
dzielczego — przeznaczonego 
dla zakładów pracy; finanso­
wanie zakładowego budowni­
ctwa mieszkaniowego syste- 

Dokończenie na str. 2

Na orbicie okołoksiężycowej

Rachockiego — 
kształtowania 

Polska — NRF 
sytuacji wew-

nętrznej w NRF”.
Celem poznańskich spotkań 

roboczych naukowców i publi 
cystów nie jest tylko dokony-

bm. Polska od północy bę­
dzie się dostawać pod wpływ kli­
na wyżowego. W związku z tym 
przewiduje się zachmurzenie du­
że z większymi przejaśnieniami i 
rozpogodzeniami, miejscami opady 
przelotne deszczu. Temperatura 
maksymalna ok. 10 st. Wiatry sla 
be i umiarkowane z kierunków 
polnocno-wschodnich.

zmian, 
życiu 
kraju.

Nowa

jakie zaszły ostatnio w 
społeczno-politycznym

ustawa ma dotyczyć całe-
go ruchu zawodowego, zarówno or 
ganizacji zakładowych, jak i In­
stancji nadrzędnych. Określa ona 
zadania związków zawodowych i 
ich pozycję w państwie socjalis­
tycznym jako reprezentanta inte­
resów pracowników i współgospo 
darza kraju, rozwijającego działał 
ność na rzecz wzrostu dochodu na 
rodowego i jego sprawiedliwego po 
działu oraz wychowania ludzi pra 
cy.

W drugim punkcie porząd­
ku obrad Prezydium i Komi­
tet Wykonawczy CRZZ przy­
jęły wytyczne w sprawie za­
sad udzielania pomocy i wy­
korzystywania środków zakła 
dowych funduszów mieszka­
niowych. Postanowiono, że 
środki z tych funduszów po-

W środę wieczorem w Pałacu Staszica w Warszawie od­
było się uroczyste spotkanie i cocktail z okazji 27 rocznicy 
polsko-radzieckiego układu o przyjaźni pomocy wzajemnej i 
współpracy. Spotkanie zorganizowała Polska Akademia Nauk.
Obok przedstawicieli świata 

nauki wzięli w nim udział: czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski i 
^członek Sekretariatu KC, kie­
rownik Wydziału Zagraniczne 
go KC partii — Ryszard Frelek.

Obecny był ambasador ZSRR 
w Polsce — Stanisław Piłoto- 
wicz.

Prezes PAN prof. Włodzi­
mierz Trzebiatowski podkreślił 
m.in. historyczne znaczenie u- 
kładu polsko-radzieckiego za-

Walcownia „Stomila"

ruszyła przed terminem
Wczoraj w godzinach wieczornych rozpoczął się mecha­

niczny rozruch walcowni Poznańskich Zakładów Opon Sa­
mochodowych „Stomil” poważnie zniszczonej pożarem w 
marcu br.
W naszych publikacjach in­

formowaliśmy czytelników o 
trudnych warunkach w jakich 
prowadzona była odbudowa 
„Stomila”.

Trzeba było wzmocnić nad­
wątlone ściany i stropy wal­
cowni, przede wszystkim zaś

H. Jabłoński
przyjął dyplomatów 

zagranicznych
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przyjął 
wczoraj w Belwederze szefów 
placówek dyplomatycznych a- 
kredytowanych w Polsce. W 
uroczystości wziął udział czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw zagra­
nicznych Stefan Olszowski.

W czasie spotkania przewód 
niczącemu Rady Państwa 
przedstawieni zostali członko­
wie korpusu dyplomatycznego, 
a pełniący obowiązki dziekana 
korpusu ambasador Maroka w 
Polsce Abdesslam Arraki zło­
żył w imieniu szefów placó­
wek dyplomatycznych życze­
nia Henrykowi Jabłońskiemu 
z okazji objęcia stanowiska 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa.

Dziękując H. Jabłoński ży­
czył 'zebranym dyplomatom o- 
wocnych wyników w ich dzia­
łalności służącej zbliżeniu mię 
dzy narodami. (PAP)

W środę po godz. 21 
szawskiego, statek 
„Apollo-16” wszedł na 
łoksiężycową. Dzisiaj 
astronauci USA mają 
na Srebrnym Globie.

czasu war- 
kosmiczny 

orbitę oko- 
wieczorem 
wylądować

oraz przywódcy Szerokiego Frontu 
Ludowego i Krajowego Konwentu 
Pracujących.

Przygotowania do wizyty
Do Moskwy przybyła w środę 

20 osobowa ekipa techniczna z 
Waszyngtonu, która poczyni przy­
gotowania do wizyty prezydenta 
Nixona w Związku Radzieckim w 
przyszłym miesiącu. Na czele ekipy 
stoi doradca wojskowy prezyden­
ta generał Brent Scowcroft.

Manifestacyjny pogrzeb
Według doniesień z Montevideo 

ok. 100 tys. osób wzięło udział w 
pogrzebie 7-miu komunistów urug­
wajskich zamordowanych przez 
policję przed dwoma dniami. Na 
pogrzebie obecni byli m. in. I sekre 
tarz KC Komunistycznej Partii 
Urugwaju, Rodney Arismendi,
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Katastrofa samolotu
Eksperci lotnictwa prowadzą do­

chodzenie w sprawie katastrofy sa-

W UDlO INF.Wt TEl EFONEM
?AP

. uu.1 PAP

molotu pasażerskiego „VC-10“ towa 
rzystwa „East African Airways**. 
Samolot rozbił się we wtorek, w 
kilka sekund po wystartowaniu z 
międzynarodowego lotniska w 
Addis Abebie. Na pokładzie znajdo 
wało się 96 pasażerów i 11 człon­
ków załogi. 38 osób poniosło 
śmierć. 24 osoby, z których wiele 
znajduje się w stanie krytycznym, 
przebywa w szpitalach.

dokonać generalnego przeglą­
du znajdujących się tam ma­
szyn i urządzeń. Różny był ich 
stopień zniszczenia lecz dopro 
wadzenie całości do wymaga­
nej sprawności w tak krót­
kim terminie wydawało się 
zadaniem prawie niewykonal­
nym. Największe trudności 
sprawiało uruchomienie war­
tościowych mikserów, do cze­
go praktycznie potrzebny był 
ich generalny remont. Ponad-

wartego przed 27 laty. Jego re 
alizacja przyniosła obfite plony 
w różnych dziedzinach współ­
pracy obu krajów. Polscy uczę 
ni dokładają starań, aby sto­
sunki naukowe Polski i ZSRR 
nadal rozwijały się w interesie 
przyjaźni obu narodów i po­
koju.

Ambasador Stanisław Piłoto 
wicz podziękował za życzenia 
przekazane przez prezesa PAN 
narodowi radzieckiemu i stwier 
dził m.in., że polscy uczeni 
wnieśli wielki wkład w rozwój 
badań ZSRR, tworząc funda­
menty współpracy, nie tylko 
naukowe ale także gospodarcze 
i polityczne obu krajów.

20 bm w Warszawie, w sali 
Teatru Polskiego, odbędzie się 
— organizowany przez OK FJN 
i ZG TPRR — uroczysty kon­
cert z okazji rocznicy układu. 
Wezmą w nim udział członko­
wie najwyższych władz nartyj 
nych i państwowych. Weźmie 
też w nim udział przvbvła w 
środę do Warszawy delecacia 
Centralnego Zarządu Towa­
rzystwa Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej. (PAP)

Plenum KC RPK

to trzeba było rozwiązać m.
in. skomplikowane problemy 
oświetlenia, wentylacji, napra 
wy dachu, sprawę zasilania 
mikserów, komór do podgrze­
wania kauczuków itd.

Spłonięcie magazynu surow 
ców przytykającego do wal­
cowni (po ruinach którego 
nie ma już prawie śladu) wy-

Dokończente na str 2

18 kwietnia w Bukareszcie 
odbyło się plenum Komitetu 
Centralnego Rumuńskiej Partii 
Komunistycznej. Na porządku 
obrad znalazło się wiele aktu­
alnych problemów, poczynając 
od spraw finansowo-gospodar 
czych, poprzez sprawy organi­
zacyjne (zmiany na niektórych 
stanowiskach), po problemy 
związane ze zwołaniem krajo­
wej konferencji RPK. Plenum 
omawiało również rezultaty 
podróży Nicolae Ceausescu do 
krajów afrykańskich. (PAP)

Wiceminister Henryk Konopacki 
(drugi z prawej na pierwszym 
planie) w chwili próbnego rozru­

chu urządzeń walcowni.
Fot. — K. PrzychodzklPosiedzenie Banku RWPG

W Moskwie odbyło się dwudnio­
we posiedzenie Rady Międzynaro­
dowego Banku Współpracy Gospo­
darczej. Rozpatrzono i zatwierdzo­
no przedstawione przez zarząd spra 
wozdanie z działalności Banku w 
1971 roku oraz bilans na 1 stycznia 
1972 r. Podjęto też decyzję w 
sprawie podziału dochodów za rok 
1971. Zatwierdzono plan kredytów 
banku na 1972 r. Rada rozpatrzyła 
też inne zagadnienia.

Kolejna runda rokowań
W środę rano rozpoczęła się w 

urzędzie kanclerskim w Bonn, ko­
lejna runda rokowań prowadzo­
nych przez sekretarzy stanu NRD, 
Michaela Kohla 1 NRF — Egona 
Bahra, na temat zawarcia ogólnego 
porozumienia w sprawie komuni­
kacji między obu państwami nie­
mieckimi. Obecna runda rokowań 
potrwa dwa dni.

Polska delegacja 
udała się do Kijowa 
19 bm. udała się, na otwar­

cie polskiej wystawy przemy­
słowej w Kijowie, polska de­
legacja rządowa z wicepreze­
sem Rady Ministrów Kaźmie­
rzem Olszewskim.

W skład delegacji wchodzą: 
I sekretarz KW PZPR w Kra­
kowie — Józef Klasa, kierow­
nik Ministerstwa Handlu Za­
granicznego — Marian Dmo­
chowski oraz wiceministrowie 
kilku resortów gospodarczych. 
W skład delegacji wchodzi tak 
że ambasador PRL w Moskwie 
— Zenon Nowak.

Przv pożegnaniu obecny był 
ZSRR w Polsce —■ 

Stanisław Piłotowicz. (PĄP)



Lepiej wykorzystać pomyślne perspektywy
IV Plenum KC PZPR zaak­

ceptowało projekt planu spo­
łeczno-gospodarczego rozwoju 
kraju na lata 1971—1975, zale­
cając rządowi wniesienie tego 
ważnego dokumentu pod ob­
rady wiosennej sesji Sejmu. 
Tym samym zakończony został 
istotny etap prac nad planem. 
Obecnie wchodzimy w. kolej­
ny, ważny i daleko trudniej­
szy etap prac, którego celem 
jest zapewnienie takich warun 
ków realizacji planu, by mógł 
on być nie tylko w pełni wy­
konany, ale także przekroczo­
ny.

Dzięki uchwałom VII i VIII 
Plenum oraz VI Zjazdu PZPR 
powstała możliwość zgodnego, 
równoległego rozwiązania wie­
lu podstawowych problemów 
społecznych. Zostały stworzo­
ne szanse dla systematycznej 
poprawy warunków bytowych, 
socjalnych, społecznych i kul­
turalnych, umożliwiono przy­
spieszenie tempa rozwoju gos­
podarczego kraju oraz podje­
cie na szeroką skalę budow­
nictwa mieszkaniowego.

Plan 5-Ietni — stwierdził J. Za­
sada — zapewni Wielkonolsce har­
monijny i zarazem dynamiczny 
rozwój społeczno-Kospodarczv. Glo 
halne dochody ludności zw>ek«za 
się do 1975 o ponad 40 proc. Za­
trudnienie wzrośnie o 147 tvs. osób, 
na co złożą się przede wszystkim

Ważny jest każdy dzień
Dokończenie ze str. 1

IV Plenum KC postanowiono 
np. zwiększyć produkcję o dal 
sze 350 min zł ze szczególnym 
uwzględnieniem potrzeb prze­
mysłu okrętowego.

Ustalono też, że można będzie 
zwiększyć eksport m. in. obrabia­
rek do ZSRR. Tempo roczne wzro­
stu produkcji w HCP wyniesie w 
bieżącej pięciolatce 12 proc., a 
więc będzie to tempo duże. Reali­
zacja zadań gospodarczych będzie 
wymagała w HCP dużej mobiliza­
cji załogi, a przede wszystkim dal 
szego usprawniania produkcji, dys­
cypliny technologicznej i inwe­
stycyjnej.

Znaczna część dyskusji sku­
piła się na zagadnieniach rol­
nych. I tu także mówiono wie­
le o rezerwach tkwiących nie­
mal w każdym przedsiębiors­
twie uspołecznionym, w każ­
dym gospodarstwie chłopskim.

Podkreślano potrzebę likwidacji 
niektórych przepisów i biurokra­
tycznych barier przeszkadzających 
w sprawnym doskonaleniu produk­
cji. Stwierdzano, że jedna z dróe 
do podnoszenia produkcji roślinnej 
i hodowli jest dalsza mechaniza­
cja (zwłaszcza prac hodowlanych) 
gospodarstw uspołecznionych 1 in­
dywidualnych.

W toku dyskusji zabrał 
głos minister rolnictwa Józef 
Okuniewski. Powiedział on, że 
wprawdzie rolnictwo spisuje 
się dobrze, rozwija się hodow­
la i skup, ale tempo spożycia 
— zwłaszcza mięsa — jest bar­
dzo wysokie. Przv tym tempie 
spożycia założenia planu pię­
cioletniego wydają się być nie 
wystarczające. Oczywiście nie 
chodzi o hamowanie konsump­
cji, przeciwnie. Zatem jedy­
nym rozwiązaniem tego prob­
lemu jest zwiększanie oroduk- 
cii rolnej, a zwłaszcza z_wie- 
rząt gospodarskich.

Decyzje partii i rzędu, które za­
padły w roku ubiegłym w spra­
wię wsi przvczvniłv się do zdy­
namizowania produkcji na wsi. 
Jak sie okazuie w nraktyc? hvłv 
to decvzje o ogromnym znaczeniu 
i rezultatach.

Nie wystarczy jednak wyprodu­
kować więcej zboża czv też trzo­
dy chlewnej. Produkty rolne trze­
ba skupić, przerobić, nrzechować 
i sprawnie sprzedać. Jeśli zatem 
mowa o lenszym zaopatrzeniu w 
produkty żywnościowe, to trzeba 
widzieć te zagadnienia w kom­
pleksie także innvch snfw. w tym 
licznych gałęzi przemysłu.

Wyniki produkcyjne 1971 
roku i obserwacje bieżące poz 
walają patrzeć dość optymis­
tycznie w najbliższa przysz­
łość. Niezbedne jednak będzie 
dalsze podnoszenie dyscypliny 
produkcyjnej. Wvnika to mię 
dzy innymi z tego. że państwo 
kieruje coraz doskonalsze i 
liczniejsze środki, na potrzeby 
wsi. które wymagają właści­
wego zastosowania i wykorzy 
stania.

Min. Okuniewski mówił o spra­
wach tworzenia rezerw dewizo­
wych i zbożowo-paszowreh w la­
tach urodzajów z myślą o ewen­
tualnych komplikacjach klimatvcz 
nych. a zatem 1 latach nieurodzaj

I1I3SI HHlilllimiHni!!!!
Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marclszewskl

Omówienie referatu Jerzego Zasady

młode roczniki absolwentów szkół 
zawodowych i średnich. Te dy­
namiczne kadry powinny bvć pra­
widłowo wykorzystane. Referat 
zwraca dalej uwagę na zagonie­
nia budownictwa mieszkaniowe­
go, a także na jego zależność od 
pomvślnych wyników gospodaro­
wania w ogóle.

W projekcie planu pięciolet­
niego przewidziano budowę 
licznych obiektów przemysło­
wych (26 nowych ważnych za­
kładów). a także wielu obiek­
tów socjalnych. Produkcja 
przemysłowa powinna wzros­
nąć do 1975 roku o 48—50 proc., 
osiągając globalną wartość 113 
—115 mld zł. Średnie roczne 
tempo wzrostu produkcji prze 
mysłowej zbliżone będzie do 
średniej krajowej i wyniesie 
nie mniej niż 8,2 proc. Szyb­
sze będzie tempo rozwoju pro­
dukcji towarów konsumpcyj- 
nvch.

Rozwijane beda także takie prze 
mysły które maja decvduiace zna 
czenie dla postępu technicznego i 
unowocześnienia całei gosnedarbi. 
Towarzyszyć temu maia dążenia 
do uzvskania wvsokich 
ekonomicznych, nrzede wszvstkim 
droga wzrostu wvdajności nracv.

Plan przewiduje także znacz 
ny wzrost produkcji rolnei. Np. 
pogłowie trzody chlewnej po-

nych. Niezbędne też stało się zna 
czne uproszczenie inwestowania 
na wsi przez rolników indywidua! 
nych i gospodarstwa uspołecznio­
ne. Wprowadza się w życie szereg 
radykalnych postanowień, które 
pomogą w stawianiu domów i bu 
dynków gospodarskich. Jednym 
słowem, warunki dla intensyfiko­
wania produkcji rolnej śą coraz 
lepsze. Trzeba je tylko dobrze wy 
korzystać.

W końcowej części obrad 
zabrał głos członek Biura Po­
litycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch. 
Podkreślił on na wstępie, że 
referat i dyskusja świadczą o 
dobrym rozeznaniu celów i za 
dań aktywu wielkopolskiej or 
ganizacji partyjnej w realiza­
cji 5-latki. Jest dobry klimat, 
zwłaszcza, że obecna pięcio­
latka — jak żadna z dotych­
czasowych — charakteryzuje 
się sprzężeniem celów: popra­
wy warunków życiowych oby 
wateli oraz przyspieszeniem 
rozwoju gospodarczego kra­
ju.

Znajduje to wyraz nie tvlko 
we wskaźnikach planowanego 
wzrostu realnych płac, ale 
także rozwoju budownictwa 
mieszkaniowego, produkcii ma 
teriałów budowlanych, zabez­
pieczającej intensywna budo­
wę mieszkań w przyszłych 
pięciolatkach itp.

Czy jest to plan realny? Oczy­
wiście, tak, ale trzeba też pamię­
tać. że w przeszłości mieliśmy sze 
reg planów pięcioletnich, które 
gdzieś na półmetku załamywały 
się i traciłv na dynamice. Należy 
zatem wyciągnąć z tego odpowied 
nie wnioski, które będą prowa­
dzić do stwierdzenia: musimy tak 
pracować, aby nie tvlko realizo­
wać plany bez zakłóceń, ale we­
ryfikować je w górę. Takie możli 
wości będą się pojawiać, o czym 
może też świadczyć I kwartał br. 
charakteryzujący się wvsokim tern 
pem wzrostu produkcii. Świadczy 
o tym też sprawny przebieg ak­
cji .,20 miliardów", w której zna­
czny udział miała Wielkopolska.

Dobre wyniki gospodarcze 
nierwszych trzech miesięcy te 
po roku pozwoliły skorygować 
niektóre wskaźniki planu pię­
cioletniego w górę, co znalaz­
ło wraz w projekcie planu 
nadłożonego Sejmowi.

W dalszej części wystąpienia Fd 
ward Babiuch mówił o zadaniach 
rolnictwa i zaopatrzenia ludności 
w produkty rolnicze. Poświęcił 
snoro uwagi zagadnieniom proce­
su inwestycyjnego i potrzebie u- 
nowszechniania dobrych w tej 
dziedzinie doświadczeń.

Dla realizacji planu pięcio­
letniego — powiedział E. Ba­
biuch — potrzebna jest Su­
mienna praca, czynne posta­
wy. intencja i inicjatywa oby 
vT"ło1cka.

Nasiennie sekretarz KC omówił 
niektóre asnekty pracy partyjnej 
w sferze gospodarowania i zarzą­
dzania. Podkreślił on nrzy tvm, 
że punktem zainteresowania orga- 
niza^ii nartvjnvch w zakładach 
powinny bvć nrzede wszystkim za 
logi, ludzie, ich nraca i warunki, 
działania, polityka kadrowa 1 dy­
scyplina społeczna.

Obrady zamknął Jerzy Za­
sada. który ustosunkował się 
do niektórych problemów po­
ruszonych w dyskusji. (zm) 

winno wzrosnąć o około 21 
proc, (do obsady po 118 sztuk 
na każde 100 ha) w 1975 r. 
Wzrośnie też pogłowie bydła, 
a plony zbóż podstawowych 
winny osiągnąć granicę 26—27 
q z ha.

Jednym z istotnych warunków 
realizacji 5-latki jest zapewnienie 
równowagi rynku. Nastąpi popra­
wa zaopatrzenia, co wyraża się m. 
in. we wskaźniku wz.rostu plano­
wanej sprzedaży detalicznej o oko 
ło 42 proc. Wynikają z tego wyż­
sze zadania dla handlu, we wsoól 
pracy z przemysłem. Muszą być 
też doskonalone metody handlu, 
czemu powinna przysłużyć się tak 
że kampania „Handlowy znak ja­
kości". Nastąpi też dalszy rozwój 
sieci handlu, zwłaszcza w nowych 
osiedlach i na peryferiach. Odpo­
wiednio rosną zadania w dziedzi­
nie gospodarki komunalnej, na 
którą przeznacza się w samym tyl 
ko Poznaniu 3 mld zł inwestycji, 
a więc o 89 proc, więcej niż w mi 
nionej 5-Iatce.

Dalej referat omawia spra­
wy związane z realizacją pla­
nu 5-letniego. Podkreśla się 
przy tym, że wyższe efekty 
ekonomiczne chcemy osiągnąć 
przede wszystkim drogą dos­
konalenia techniki produkcji 
i organizacji pracy, wzrostu 
dyscypliny i kwalifikacji pra 
cowników. Trzeba wypowie­
dzieć bezwzględną walkę obi 
bokom, symulantom, pijakom 
i notorycznym leniom, których 
mierne wyniki pracy godzą w 
dobry interes uczciwych i pra 
powitych w większości załóg, 
którzy demoralizuia zwłaszcza 
młodych pracowników.

Trzeba już dzisiaj zdawać 
sobie sprawę z tego, że miarą 
naszego prawa do uczestniczę 
nia w korzyściach podziału 
dochodu narodowego, może 
być jedynie własny wkład i 
udział w procesie jego two­
rzenia, a to wyrażać się bę­
dzie w konkretnych wynikach 
wzrostu wydajności pracy. 
Bez wzrastającej wydajności 
pracy nie można sobie wyobra 
żać wzrostu stopy życiowej.

Oczywiście wydajność pracy to 
tylko jeden z warunków. Rozwój 
gospodarki, ogólny postęp uzależ­
niony jest także od ładu w gospo 
darce materiałowej czy też od 
tempa realizacji inwestycji. Re­
zerw jest wszędzie wiele, zarówno 
w produkcji jak 1 rolnictwie. Np. 
co roku idzie w Wielkopolsce na 
rzeź około 100 tys. cieląt. Zmniej­
szenie tej liczby o połowę i dokar 
mienie do 400 kg wagi pozwoliło­
by na uzyskanie około 20 000 ton 
dodatkowego żywca mięsnego.

Następnie w referacie omó­
wione zostały wyniki posdo- 
darcze I kwartału w Wielko­
polsce. Są one pomyślne. Za­
dania planowe zostały przekro 
czone, dzięki czemu uzyskano 
1.3 mld zł dodatkowej produk 
cji. W świetle tych wyników 
możemy dzisiaj powiedzieć — 
stwierdza referat — że zobo­
wiązania podjęte na anel par 
tii i rządu w akcji „20 mi­
liardów”, w której nasz re­
gion zadeklarował 2 mld zł 
— będą znacznie przekroczo­
ne.

Wvsoka dynamika wzrostu pro­
dukcji (17 proc.), poprawa dyscy­
pliny produkcyjnej, wzrost wydaj 
ności pracy — oto dalsze charakte 
rystyczne cechy gospodarki I 
kwartału br.

Przekroczyliśmy też zadania w 
skupie mleka, żywca i zboża. 
Wszystko to tworzy optymistyczne 
perspektywy dla 5-latki.

W dalszej części referatu Je 
rzy Zasada stwierdził m. in: — 
kluczem do pomyślnego wyko­
nania zadań bieżącej pięciolat 
ki jest i pozostanie kierowni­
cza i organizatorska rola par­
tii. codzienna, organiczna pra­
ca instancji i organizacji par­
tyjnych. prowadzona.z żelazną 
konsekwencja i wytrwałością. 
Sorawą naczelną jest utrwale­
nie obecnego klimatu politycz­
nego.

Trzeba podnosić świado­
mą dyscyplinę społeczną za­
łóg, zwfieksząć poczucie od­
powiedzialności za sprawy 
publiczne ze strony każdego 
pracującego.
Szukając rezerw, których wyko­

rzystanie może przynieść korzyś­
ci — nie zapominajmy o własnym 
nodwórku; także w działalności 
naszych instancji i organizacji par 
»vjnych rezerw nie brakuje. Mu­
simy nauczyć sie lepiej gospoda­
rować czasem, oszczędzać C’’-'*- 
działaczy i aktvwu. Czas jest dzi­
siaj szczególnie drogi. Potrzeba gn 
nam na rzetelna, wydajna prace, 
na konkretna, efektywna działal­
ność. Nie no-a na marnotrawstwo 
licznvch wodzin na galówki, zbęd­
ne n?radv. czv dyskutowanie to­
go, co zostało już omówione, roz­

strzygnięte — powiedział Jerzy 
Zasada.

Końcową część referatu mów 
ca poświęcił zagadnieniom po­
lityki kadrowej, podkreślając, 
że nie jest prawdą jakoby bra 
kowało ludzi na stanowiska 
kierownicze. Trzeba śmielej 
sięgać po rezerwy kadrowe, 
szukać ich wśród ludzi aktyw­
nych, kwalifikowanych. Potrze 
ba nam kierowników mądrych 
i zaangażowanych w proces ro 
zwoju kraju.

Jedno z haseł niedawnej 
kampanii wyborczej brzmiało: 
„jutro zaczyna się dzisiaj”. 
Jest to niezwykle aktualne ha­
sło. W naszej partyjnej dzia­
łalności, w naszej ofiarnej pra 
cy dla społecznego dobra — 
stwierdził J. Zasada — ważny 
jest każdy dzień, (m)

Walcownia „Stomila" 
ruszyła

Dokończenie ze str 1
magało także stworzenia no­
wych ciągów komunikacyj­
nych.

Podczas wczorajszego spot­
kania z uczestnikami akcji 
„Stomil” wiceminister prze­
mysłu chemicznego — Henryk 
Konopacki stojący na czele re 
sortowego zespołu do spraw 
odbudowy zakładu powiedział:

„Zgodnie z opracowanym pla­
nem i harmonogramem odbudowy 
i rozbudowy „Stomila” dziś za­
kończono etap budowy istotny i 
ważny dla produkcji zakładu. 
Przez uruchomienie walcowni 
zostaje poznański „Stomil” zabez­
pieczony w ponad 50 procentach 
w mieszanki gumowe produkowa­
ne w tym zakładzie, co automa­
tycznie zwalnia pozostałe zakła­
dy tego przemysłu z dodatkowej 
produkcji na rzecz poznańskiego 
„Stomila” i co spowodowało po­
ważne obniżenie kosztów pro­
dukcji, transportu itd. Sprawa 
najważniejsza to fakt, że pierw­
szy, mobilizujący termin został 
przez wszystkich uczestników nie 
tylko dotrzymany, ale i o 5 dni 
skrócony. Stanowi to dobry 
prognostyk dla dalszej rozbudo­
wy i odbudowy „Stomila”. Wice­
minister serdecznie podziękował 
wszystkim uczestnikom akcji za 
ofiarną, niezwykle efektywną pra 
cę.

W imieniu wykonawców za 
pomoc okazaną przez resort 
podziękował koordynator ca­
łości prac — kierownik Wy­
działu Budownictwa KW 
PZPR — Alfred Kowalski.

W trakcie spotkania dy­
rektor naczelny „Mostostalu” 
— Dionizy Koziński złożył 
meldunek o zrealizowaniu 
przez głównego wykonawcę 
„Mostostal” i przedsiębior­
stwa podwykonawcze zadań 
określonych harmonogramem 
w zakresie odbudowy i mo­
dernizacji walcowni w PZOS 
„Stomil”, (ad)

Radziecki kosmonauta 

przybywa do Polski
Dzisiaj powitamy w Polsce kolejnego bohatera kosmicz­

nych wypraw. Na zaproszenie ogólnopolskiego komitetu ob­
chodów 25-lecia współpracy naukowo-technicznej między 
Polską i ZSRR — do Warszawy przybywa radziecki kos­
monauta Aleksiej Jelisiejew.
W styczniowe dni 1969 r. 

szlagierem kosmicznym był 
załogowy lot statków „So- 
juz-4” i „Sojuz-5”. Upamiętni­
ła się ta wyprawa „przesiad­
ką” kosmiczną A. Jelisiejewa, 
który wystartował z Ziemi na 
statku „Sojuz-5”, zaś wylądo-

III poznańskie 
spotkanie

Dokończenie ze st/r 1 
coznawstwa, wzajemnej ins­
piracji naukowców i publicys­
tów, pogłębianiu więzi pomię 
dzy nauką a publicystyką.

O wysokiej randze tych spot 
kań świadczy fakt, iż w tego­
rocznych obradach — których 
gospodarzem jest tradycyjnie 
Rozgłośnia Poznańska Polskie 
go Radia wraz z Biurem Kadr 
i Szkolenia Radiokomitetu. 
Instytutem Zachodnim, przy 
współudziale Poznańskiego
Wydawnictwa Prasowego 
RSW „Prasa” — zapowiedzia­
ło swój udział ponad stu pu­
blicystów z całej Polski.

(zsz)

Siły wyzwoleńcze 
znów wzmagają ofensywę

Protesty przeciwko agresji USA
W środę, w kolejnym dniu ofensywy sił wyzwoleńczych wal 

ki trwały na terytorium całego Wietnamu Południowego.
W najbardziej na południe 

wysuniętej części kraju — del 
cie Mekongu — siły wyzwoleń 
cze ostrzeliwują stanowiska 
wojsk sajgońskich oraz niszczą 
konsekwentnie wszelkie struk­
tury stworzone w ciągu dwóch 
lat tzw. pacyfikacji. Jest to naj 
gęściej zaludniona część Wiet­
namu Południowego i stworzo­
no tam wiele tzw. wsi strate­
gicznych. Sytuacja w delcie Me 
kongu jest bardzo poważna, bo 
wiem dowództwo reżimowe wy 
cofało stamtąd jedną ze swoich 
dywizji, by przerzucić ją w re­
jon walk na północ od Sajgonu.

W środę marionetkowy pre­
zydent Thieu opuścił swój pa 
łac — co czyni bardzo rzadko 
— w.Sajgpnie i udał się do 
miejscowości Can Tho, by jomó 
wić sytuację militarną w rejo­
nie delty Mekongu.

W doniesieniach na temat 
walk w rejonie Płaskowyżu 
Centralnego pojawiła się nowa 
nazwa — Hoai Nhan. Jest to 
niewielka miejscowość położo­
na w prowincji przybrzeżnej 
Binh Dinh. Znajdująca się w 
pobliżu Hoai Nhan „baza ognio 
*wa” została ewakuowana po 
ataku sił wyzwoleńczych. Pro­
wincja Binh Dinh liczy 900 tys. 
mieszkańców i posiada wielkie 
tradycje walk wyzwoleńczych 
jeszcze z czasów pierwszej woj 
ny indochińskiej.

W Związku Radzieckim odbywa­
ją się nadal wiece protestacyjne 
przeciwko nowym agresywnym 
działaniom USA w InAochinach. 
Ich uczestnicy wyrażają solidar­
ność z narodem wietnamskim.

Sekretarz generalny KC KPCz 
Gustav Husak, przemawiając we 
wtorek na zebraniu załogi zakła­
dów „Tatra” w Kolinie powie­
dział, że cały naród czechosłowac­
ki surowo potępia barbarzyńskie 
bombardowania terytorium Wiet­
namu. Uczestnicy zebrania przy­
jęli rezolucję, w której domagają 
się, aby Stany Zjednoczone wyco­
fały swe wojska z Indochin.

Rząd rumuński opublikował o- 
świadczenie, w związku z nowymi 
aktami militarnymi USA przeciw­
ko Wietnamowi Północnemu. Na­
ród rumuński — głosi oświadcze­
nie _ domaga się niezwłocznego 
wznowienia rozmów paryskich na 
temat Wietnamu oraz wycofania 
wszystkich wojsk amerykańskich 
i ich sojuszników z Indochin.

Rząd Finlandii wyraża ubolewa­
nie w związku z rozszerzeniem a- 
gresji amerykańskiej w Wietna­
mie I zbombardowaniem przez lot 
nictwo amerykańskie cywi’nych 
Obiektów na obszarze —
stwierdza ogłoszone w ITelsinkac 
oświadczenie rządu fińskiego.

Rzaf szwedzki jest głęboko za­
niepokojony postępującą eskalacją 
wojny w Wietnamie i usilnie wzy

wał na statku „Sojuz-4”. Kos­
monauta orbitował wówczas 
przez godzinę, dokonując eks­
perymentów z kosmicznym 
spawaniem materiałów. W tym 
samym roku — w październi­
ku — jako członek załogi stat­
ku „Sojuz-8” A. Jelisiejew 
brał udział w grupowym locie 
statków tej serii, oznaczonych 
kolejnymi numerami 6, 7 i 8.

Przed rokiem, w kwietniu 
1971 r. A. Jelisiejew uczestni­
czył w kosmicznej wyprawie 
„Sojuza-10”, która upamiętniła 
się połączeniem tego statku ze 
stacją orbitalną „Salut”. (PAP)

Wieńce i kwiaty 
przed porhnikiem 
Bohaterów Getta

Wczoraj w 29 rocznicę po­
wstania w Getcie Warszaw­
skim — przed pomnikiem Bo­
haterów Getta wieńce i kwia­
ty złożyły delegacje: Stołecz­
nego Komitetu FJN, ZBoWiD. 
Międzynarodowego Komitetu 
Oświęcimskiego. Towarzystwa 
Społeczno - KuPu^ałnego Ży­
dów w Polsce. (PAP) 

wa Stany Zjednoczone, aby wzno­
wiły rozmowy w Faryżu — oświad 
czył w parlamencie minister 
spraw zagranicznych K. Wickman.

Lotnictwo USA dokonując 
nalotów na terytorium Demo­
kratycznej Republiki Wietna­
mu przeprowadziło szereg ata­
ków również na port DRW 
Hajfong. Wśród znajdujących 
się w tym czasie w porcie stat 
ków różnych bander był rów­
nież polski motorowiec „Kiliń­
ski”, należący do Polskich Li­
nii Oceanicznych. Statek jest 
dowodzony przez kpt. Jerzego 
Zwołickiego.

Jak informują Polskie Linie O- 
ceaniczne przedstawiciel PLO w 
Hajfongu, w czasie nalotu m's 
„Kiliński” nie doznał żadnych u- 
szkodzeń. Cała załoga jest zdrowa 
i w dobrym nastroju i tą drogą 
przesyła rodzicom serdeczne po­
zdrowienia. (PAP)

Narada 
korespondentów 

prasy polskiej
19 bm. w Komitecie Central 

nym PZPR w Warszawie roz­
poczęła się narada korespon­
dentów zagranicznych polskiej 
prasy, radia i telewizji, akre­
dytowanych w krajach euro­
pejskich. Obradom przewod­
niczy sekretarz KC PZPR Je 
rzy Łukaszewicz.

W pierwszym dniu narady 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, minister spraw za 
granicznych — Stefan Olszow 
ski przedstawił węzłowe pro­
blemy polskiej polityki zagra 
nicznej. a I zastępca przewód 
niczącego Komisji Planowa­
nia przy Radzie Ministrów — 
Józef Pinkowski zapoznał ze­
branych z głównymi kierunka 
mi społeczno-gospodarczego 
rozwoju kraju.

W obradach uczestniczył 
członek Sekretariatu KC, kie 
równik Wydziału Zagraniczne 
go KC PZPR — Ryszard Fre- 
lek. (PAP)

70-lecie gen. S. Popławskiego

Gratulacje z Polski
W ambasadzie PRL w ZSRR 

odbyło się w środę przyjęcie z 
okazji 70 rocznicy urodzin Bo­
hatera Związku Radzieckiego, 
generała armii Stanisława Po­
pławskiego, który w czasie dru 
giej wojny światowej dowodził 
I Armią Wojska Polskiego, a 
w późniejszych latach czynnie 
działał na polu umacniania ob 
ronności Polski Ludowej.

Ambasador PRL w Związku 
Radzieckim Zenon Nowak wrę 
czył gen. Popławskiemu list z 
gratulacjami od I sekretarza 
KC PZPR Edwarda Gierka.

Gen. S. Popławskiemu wrę­
czone zostały także listy z poz 
drowieniami od prezesa Rady 
Ministrów — Piotra Jaroszewi 
cza i od ministra obrony narodo 
wej — gen. broni Wojciecha Ja 
ruzelskiego.

Gen. Stanisław Popławski po 
dziękował serdecznie Komiteto 
wi Centralnemu PZPR, rządo­
wi i Ministerstwu Obrony Na 
rodowi PRL za wysoką ocenę 
jego zasług. (PAP)

Obrady Prezydium 
J i KW CRZZ

Dokończenie ze str 1 
mem gospodarczym; udziela­
nie pracownikom pożyczek na 
opłacanie lub , uzupełnianie 
wkładu mieszkaniowego w bu 
downictwie spółdzielczym, lo­
katorskim lub własnościo­
wym oraz na uzupełnianie 
wkładu przy budowie domów 
jednorodzinnych.

Podkreślano, że udzielanie 
pomocy z zakładowego fun­
duszu mieszkaniowego musi 
mieć charakter jawny, a doty 
czyć powinno przede wszyst­
kim osób znajdujących się w 
najtrudniejszych warunkach 
materialnych. (PAP)
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Pomnik
Broniewskiego
Jak wiadomo w rodzinnym 

mieście Władysława Broniew 
skiego Płocku stanie pomnik 
tego, jednego z największych 
polskich poetów.

Obecnie kończy się prace 
montażowe w Gliwickich Zakła 
dach Urządzeń Technicznych 
gdzie wykonano odlew pom­
nika. Autorem jego jest doc. 
Gustaw Żemła.

Monumentalna rzeźba uka­
zuje wśród sztandarów utwo­
rzonych z książek twarz po­
ety. Na płytach z brązu wyku­
te są słowa z wierszy Włady­
sława Broniewskiego. Między 
innymi znajdujemy tam cyta­
ty:

„Wiersze wam daję, jak 
chłop ziemię, jak górnik wę- 
giel“ i „Piękne jesteś Ma­
zowsze, sjąd wyrosły mi 
skrzydła do lotu“.

Po próbnym montażu w 
Gliwicach pomnik zostanie 
przewieziony do Płocka gdzie 
28 kwietnia będzie zmonto­
wany na skarpie wiślanej w 
pobliżu domu w którym uro­
dził się poeta.

Na zdjęciu: montaż pom­
nika.

CAF

Metalowcy o sprawach bhp

Więcej autentycznej wrażliwości

Nie ma wątpliwości, że je­
śli chodzi o poprawę bez 
pieczeństwa i higieny 

pracy, a także ogólnych warun 
ków socjalnych i bytowych 
pracowników i ich rodzin, to 
w ciągu 15 pogrudniowych 
miesięcy zrobiono dla na­
szych załóg więcej, niż w 
ciągu kilku ubiegłych lat... 
mówili na niedawnym plenum 
zarządu swego okręgu, poznań 
scy działacze związku zawodo­
wego metalowców. Podawali 
też przykłady korzystnych 
zmian w dziedzinie płac, cen, 
urlopów, świadczeń socjal­
nych, a także wzrostu nakła­
dów na bhp oraz zmianę ogól­
nego klimatu towarzyszącego 
postulatom związkowym.

Istotne to, że słowa takie pa 
dają z ust działaczy tereno­
wych. Mówią oni, że obecnie 
klimat jest bez porównania 
korzystniejszy dla związkow­
ców, niż dwa lata temu, że ad 
ministracja przemysłowa — i 
to od zakładu przez zjednocze­
nie aż do ministerstw — stała 
się jakby wrażbwsza na kry­
tyczne głosy z dołu.

Chociaż... Z dysKusji wyni­
kało, że już zaczynają się u- 
jawniać przypadki wrażliwoś­
ci — bez pokrycia, co musi bu 
dzić niepokój; robi się niby 
wiele, ale efekty są nadal ma-
1C.

Oto w niektórych dużych i 
znanych zakładach metalo­
wych Wielkopolski (m. in. w 
Zakładach Automatyki Prze­
mysłowej w Ostrowie, w Fa­
bryce Żarówek „Lumen” w 
Pile a także w Poznańskiej Fa 
bryce Łożysk Tocznych) zano­
towano w ubiegłym roku zna­
czny wzrost liczby wypadków 
przy pracy. Na tle zwiększo­
nych nakładów na bhp i wzmo 
żonego tempa odrabiania zale­
głości w tej dziedzinie, trudno 
zrozumieć przyczyny tego zja­
wiska.

Oto w „Pomecie” część pra­
cowników w dalszym ciągu po 
sługuje się narzędziami pneu­
matycznymi z wrocławskiej fir 
my „Archimedes”, powodują­
cymi groźną chorobę zawodo­
wą zwaną wibracyjną. Rada 
zakładowa i dyrekcja „Pome- 
tu” od trzech lat zabiegają o 
zmianę konstrukcji tych na­
rzędzi, lecz bezskutecznie.

Po grudniu wydawało się, że 
zadzierzgnięta współpraca z 
naukowcami, pomysły racjona 
lizatorskie własnych pracow­
ników i ogólny klimat troski o 
człowieka przełamie biurokra­
tyczną mitręgę. Niestety, w u- 
biegłym roku „Pomet” wypła­
cił kolejne półtora miliona zło 
tych odszkodowania za utra­
coną zdolność do pracy męż­
czyzn w sile wieku. Trzeba tu 
dodać, że podobnymi narzę­
dziami posługują się też pra­
cownicy niektórych innych za­
kładów.

Oto po pożarze w „Stomilu”, 
gdy władze zarządziły pow­
szechny przegląd urządzeń 
przeciwpożarowych, w pew­
nym znanym zakładzie na Je­
życach, spośród 20 skontrolo­
wanych gaśnic, większość by­
ła pusta. W tym kontekście

\

wszystkie poprzednie różowe 
sprawozdania administracji o 
stanie bhp w tym zakładzie o- 
kazaly się zwykłym pustosło­
wiem.

Słuchając tego przypomnia­
ło mi się, iż kiedyś sam widzia 
łem, jak zapalił się dach wa­
gonu silnikowego tramwaju. 
Było to na skrzyżowaniu ulic: 
Dzierżyńskiego i Marchlew­
skiego. Motorniczy chwycił za 
gaśnicę — była pusta. Skoczył 
po drugą do wagonu doczep- 
nego — to samo. Wybiegł więc 
naprzeciw nadjeżdżającego ko 
legi, wołając o pomoc. Nieste­
ty, sprawne gaśnice znalezio­
no dopiero w trzecim i czwar­
tym tramwaju. Wspólnymi si­
łami tramwajarze pożar uga­
sili. Ofiar nie było. Ale trzeba 
było słyszeć komentarze ludzi.

W tym miejscu nasunęła mi 
się refleksja, że zarówno w 
tramwajach, jak i w omawia­
nym zakładzie, wszystkie gaś­
nice tkwiły na swoich miej­
scach, żadnej nie brakowało. I

Zdawałoby się, że kraj do­
brobytu, jakim jest nie­
wątpliwie NRF, winien 

być uosobieniem spokoju. Po­
nieważ jednak w cieniu „ol­
brzyma gospodarczego ’, jakim 
się mieni NRF, wyrastają na 
przekór stabilizacji życia siły 
zakłócające spokój, należy za­
pytać — jakie są przyczyny te­
go stanu rzeczy?

Pojęciu „spokojnie płynące­
go Renu” zaprzeczają przede 
wszystkim liczne zjawiska ide 
ologiczno - polityczne, które 
świadczą o tym, że w NRF 
obok realistycznego nurtu wy­
stępują siły, które detronizu- 
ją pięknowłosą Lorelei siedzą­
cą w zadumaniu na skale, a jej 
miejsce nad Renem każą zaj­
mować jakimś złowrogim de­
monom. Oto dowody. Wcale 
nie te najskrajniejsze w rodza- 
u wystąpienia odwetowej „Ak­
cji Opór”, czy wieców z trans­
parentami domagającymd się 
postawienia kanclerza „pod 
ścianą”. — Za obiekt naszych 
obserwacji przyjmijmy wynu­
rzenia nobliwych polityków z 
opozycji antyrządowej. — Ja­
kimi metodami walczą? — Ja­
kimi argumentami operują?

Pierwszą zasadą stosowaną 
obecnie jest świadome szerze­
nie nastrojów panikarskich. 
Dotyczy to przede wszystkim 
dz,-edz’ny gospodarczej. Zamia 
rem opozycji CDU/CSU i wszel 
kich pomniejszych ugrupowań 
nacjonalistycznych jest (wbrew 
prognozom zaprzeczającym re­
cesji) zasianie w duszy miesz­
czucha zachodnioniemieckiego 
niepokoju o stabilność waluty 
i o gospodarcza przyszłość krą 
ju pod rządami koalicji SPD— 
FDP.

Opozycja chadecka, która ze 
względów taktycznych nie mo­
że aprobować otwarcie skraj­
nych przejawów szowinizmu, 
liczy mimo to na oonarcie ze 
strony ugrupowań nacjonali­
stycznych w wyborach. Żeby 

to widocznie kontrolerom za­
kładowym wystarczało.

Nie wiem w ilu tramwajach 
i w ilu zakładach będzie moż­
na za rok odkryć takie pozoro 
W’ane zabezpieczenia i formal­
ne kontrole. Bo gaśnice mają 
to do siebie, że okresowo trze­
ba odnawiać ich zawartość. Z 
doświadczenia zaś wynika, że 
owe odnawianie jest kłopotli­
we. Łatwiej więc napisać pięk 
ne sprawozdanie.

Stąd wniosek, że okresowe 
kontrole merytoryczne ze stro­
ny poszczególnych ogniw i in­
stancji związkowych, powinny 
stać się regułą a nie stanem 
wyjątkowym. Zbyt wielkie 
wartości wchodzą tu bowiem 
w grę. I to nie tylko material­
ne, lecz także życie i zdrowie 
ludzi.

A przecież związki zawodo­
we zawsze bronią pracowni­
ków, lecz winnych zaniedbań 
bhp bronić nie będą. I to jest 
właśnie słuszna zasada.

PIOTR CHOJNACKI 

posłużyć się miarodajnym 
przykładem: szanse uzyskania 
bezwzględnej większości w 
nadchodzących wyborach w 
Badenii — Wirtembergii (23. 
IV.) polegają już wyłącznie na 
wykorzystaniu-rezerwuaru gło 
sów NPD, która uzyskała w 
tym kraju kiedyś 9,8 procent 
głosów. I właśnie zarząd neo- 
hitlerowskiej NPD zrezygno­
wał z wystawienia własnej lis­
ty, polecając zwolennikom 
głosowanie na CDU, ponoć za­
chęcony do tego sporą dotacją 
zarządu CDU dla NPD.

Formalnie jednakże unia 
chrześcijańska dystansuje się 
od ruchu skrajnie prawicowe­
go. Odżegnywanie się od bo­
jówek nacjonalistycznych jest 

Zachodnioniemieckie rozgrywki

Chadecka demonizacja lewicy
wszakże tylko pretekstem do 
przerzucenia winy za istnienie 
organizacji szowinistycznych 
w NRF na ugrupowania 
„ekstremistycznej lewicy”, po­
stępowych ruchów studenckich, 
przyzakładowych organizacji 
Niemieckiej Partii Komuni­
stycznej czy tzw. komunistycz 
nego podziemia, klubów lite­
rackich, neoliberalnej inteli­
gencji — w sumie wszystkich 
ugrupowań postępowych i re­
formatorskich w NRF, zdają­
cych sobie sprawę z koniecz­
ności ostatecznego przekreśle­
nia myśli o politycznym wy­
graniu wojny jeszcze w 27 lat 
po klęsce III Rzeszy. W kołach 
nacjonalistycznych rośnie lęk 
przed wzrostem tendencji re­
alistycznych.

Nie pierwszy to ra.z wznieca 
się w NRF panikę przed wzro-

Zajazd pod białym łabędziem
Stoimy nad brzegiem spo­

rego stawu, który tu na 
zywają jeziorem. Po­

wierzchnia wody marszczy się 
za każdym podmuchem wia­
tru. Wygładza się przy brze­
gu, opryskując zieleniejącą już 
bujnie trawę. Rytm ten mąci 
para łabędzi, pływających tu 
i tam w poszukiwaniu poży­
wienia.

Tereny te zagospodarowywa 
ne etapami przez ojców mia­
sta, w czynach społecznych 
przez mieszkańców i zakłady 
pracy staną się w niedalekiej 
przyszłości oazą odpoczynku 
i rozrywki.

Staną się niebawem — łat­
wo to powiedzieć, ale znacz­
nie trudniej tego dokonać. — 
Przecież tu jeszcze nic nie 
ma, poza stadionem, przenie­
sionym z innej części miasta 
i obszernym placem, na któ­
rego wyrównanie zwieziono, 
rozplanowane potem w czy­
nach, setki ton ziemi — mó­
wię głośno.

— Jak to nic, a te mury, co 
wyrastają nad brzegiem? Gdy 
pani przyjedzie za kilka mie­
sięcy, zmieni pani zdanie. — 
mój towarzysz czuje się do­
tknięty wątpliwościami. Pro­
wadzi do przystani, gdzie 
5-osobowa brygada murarzy 
pod wodzą wytrawnego maj­
stra Mariana Robaszyńskiego 
wznosi mury okazałej budow­
li z czerwonej, specjalnie wy­
kańczanej cegły.

— To reklamowa nowość z 
Krotoszyńskich Zakładów Ce 
ramiki Budowlanej, które w 
ten sposób dokładają swą ce­
giełkę do społecznego przed­
sięwzięcia. — wyjaśnia wice­
przewodniczący Prezydium 
MRN Antoni Augustyniak.

— Ładną mi cegiełkę — śmie 
je się instruktor KP PZPR — 
Kazimierz Wiatrak, uczestni­
czący w tej wizytacji. — Prze 
cięż widzę tego sporo kubi­
ków...

— Chciałem bardziej obra­
zowo. — usprawiedliwia się 
wiceprzewodniczący i wdaje 
się w fachowy dyskurs z mu­
rarzami.

— Zdążycie do lipca. — u- 
pewnia się na zakończenie.

— Zdążyć to byśmy zdążyli. 
— odpala majster. — Tylko 
słabo nam chcą zapłacić za 

,robotę. Muszę o ludzi dbać, 
bo to murarka taka specjal­
na, nie można tak szast prast. 
Cegły pozostaną w natural­

stem sił postępowych, którym 
przypisuje się zdradę intere­
sów narodowych i ideałów Za­
chodu, służenie interesom „ob­
cego kulturze zachodnioeuro­
pejskiej” — socjalistycznego 
Wschodu. Ze względów tak­
tycznych i przez świadome wy 
olbrzymianie wartości (jeszcze 
faktycznie nie sprawdzonych 
ilościowo) sił odprężeniowych 
— występuje w NRF charakte 
rystyczne zjawisko demonizo­
wania ruchu nazwanego tra­
dycyjnie i nie zawsze słusznie 
lewicowym. Obliczone ono jest 
na wywołanie lęku i zastrasze­
nie „poczciwego Michela”, tak 
by wycofał się jak najchętniej 
do okopów zimnej wojny. Przy 
jętej taktyce siania popłochu 

sprzyjają wystąpienia niektó­
rych sił lewackich, zwolenni­
ków tak zwanej partyzantki 
miejskiej, ugrupowań anarchi­
stycznych czy wręcz krymina­
listycznych, gangsterskich, któ 
re najczęściej czerpią inspira­
cję ze źródeł amerykańskich.

Najwymowniejszym przykła 
dem pod tym względem jest 
istnienie w NRF przestępczej 
„bandy Baader-Meinhof”, ob­
ciążonej winą za dokonanie 
kilku napadów na banki i za­
machów na życie. Jest rzeczą 
kompromitującą, iż policja 
NRF nie może od lat uchwy­
cić organizatorów tej anarchi- 
zującej grupy bvłego studenta 
Baadera i publicystki Ulriki 
Meinhof. Że sama wyolbrzymi­
ła faktyczną siłę organizacji, 
która dla niepoznaki i dla wy­
olbrzymienia swego znaczenia 

nym kolorze, nieotynkowane. 
Wykończyć trzeba na glanc.

— Jak będziecie się starali, 
to wstawię się za wami. — 
obiecuje Augustyniak.

Budowla ta ma być poda­
runkiem dla społeczeństwa

wczas)czas)

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii reporta­
ży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cie programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR I przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsza pozy­
cja dotyczy Inicjatywy ludzi 
z powiatu

KROTOSZYN

Wspólnie z Wojewódzkim 
Komitetem Frontu Jedności 
Narodu w Poznaniu podjęliś­
my opracowanie serii reporta­
ży i artykułów, poświęco­
nych ludziom i faktom — w 
powiatach, miastach i wsiach 
Wielkopolski. Są one doku­
mentem inwencji i zaangażo­
wania obywateli oraz środo­
wisk na rzecz wcielania w ży 
cie programu rozwoju kraju, 
uchwalonego przez VI Zjazd 
PZPR i przyjętego w Dekla­
racji Wyborczej FJN za pod­
stawę działania wszystkich 
obywateli. Dzisiejsza pozy­
cja dotyczy Inicjatywy ludzi 
z powiatu

KROTOSZYN

na Lipcowe Święto. Nie roz­
powiada o tym szeroko, a nuż 
nie zdążą i będzie rozczarowa 
nie.

*

Ale pora chyba wyjaśnić, o 
co w tym wszystkim idzie. 
Ano, o inicjatywę społeczną 
w pełnym tego słowa znacze­
niu. Wybieram ją do tej pu­
blikacji spośród wielu Innych, 
zaproponowanych przez . gos­
podarzy powiatu i miasta Kro 
toszyna. A inicjatyw w tym 
powiecie zatrzęsienie. Choćby 
taki projekt urządzenia mię­
dzyzakładowej przychodni le­
karskiej, czy budownictwo 
przyzakładowe. I na wsi spo­
ro by się znalazło ciekawych 
innowacji, wszak powiat rol­
nictwem stoi. Wszystkie jed­
nak ustępującą wobec tej ini­
cjatywy, związanej jak naj­
ściślej z życiowymi potrzeba­
mi mieszkańców Krotoszyna. 
Chodzi o budowę ośrodka re­

przyjęła na fali demonizowa­
nia lewicy nazwę „Frakcji 
Czerwonej Armii”, w skrócie 
RAF. Żeby sprowadzić rzecz 
do właściwych proporcji Hein­
rich Boli — znany dobrze w 
Polsce z licznych przekładów 
jego powieści — wskazał, że 
grupa Baader-Meinhof liczyła 
kiedyś 30, obecnie prawdopo­
dobnie 6 osób. Stosunek do iloś 
ci mieszkańców NRF wyraża 
się w proporcji 1 do 10 milio­
nów. Boli stał się z powodu 
wykazania tej proporcji obiek­
tem napastliwej nagonki. Na­
zwano go „faszystoidą”, zażą­
dano ustąpienia ze stanowiska 
przewodniczącego Penklubu. 
Afera Bólla świadczy nie tylko 
o istnieniu tendencji zmierza­

jących do demonizowania pew 
nych zjawisk. Jest również do­
wodem zwalczania tendencji 
do przywrócenia właściwych 
proporcji wydarzeniom eksplo­
atowanym dla celów walki po­
litycznej przez ugrupowania 
nacjonalistyczne.

Niezależnie od przytoczone­
go tutaj skrajnego wypadku, 
pojawiają się w NRF sympto­
my zastosowania metody de­
monizowania stosunków we­
wnętrznych — również w lite­
raturze politycznej. Oto naj­
świeższy przykład piętrzenia 
leków mieszczucha zachodnio- 
aiemieckiego i tą drogą.

Co dopiero ukazała sie w 
Seeweld - Verlag książka 
Heinricha Windelena x pod 
tytułem „SOS dla Euro 
pv”. Już tytuł sam dowodzi 
skrajnej przewrotności publi- 

kreacyjnego nad jeziorem — 
na tzw. Błoniu. Powstaje on 
w czynach społecznych załóg 
zakładów pracy.

Działalność w tym kierunku 
Społecznego Komitetu Budo­
wy Ośrodka Wodno-Wypoczyn 
kowego na Błoniu spotyka się 
z gorącym poparciem Komite­
tu Powiatowego PZPR, a oso­
biście I sekretarza Edmunda 
Małeckiego. Dzięki przychyl­
nemu stanowisku władz po­
wiatowych i miejskich udało 
się wesprzeć finansowo pro­
jekty społeczników. Nie za­
niedbali oni zresztą żadnej o- 
kazji do zdobycia środków. 
Trafili do swego krajana, po­
sła Jana Mroczka, gdy jeszcze 
przewodził WKZZ i uzyskali 
300 tysięcy złotych dotacji. 
Wciągnęli do Komitetu dyrek 
torów najpoważniejszych za­
kładów pracy w Krotoszynie, 
którzy zapewnili mobilizację 
załóg do czynów społecznych 
przy budowie ośrodka. Przed­
sięwzięcie, realizowane pod 
egidą Frontu Jedności Naro­
du, jest jednym z ważniej­
szych punktów programu wy­
borczego bieżącej kadencji 
Sejmu i rad narodowych. Ru­
szenie z robotami pełną parą 
stało się możliwe dopiero w 
tym roku, gdy poczynaniom 
społecznym towarzyszy ko­
rzystniejszy klimat i nie trze 
ba wydeptywać tylu ścieżek 
po limity i pozwolenia.

*

Wiceprzewodniczący Augu­
styniak otwiera pękatą teczkę 
z dokumentacją, wykonaną w 
czynie społecznym przez pra­
cowników Wydziału Urbani­
styki i Architektury Prezy­
dium PRN dla uczczenia VI 
Zjazdu partii. Pokazuje na 
planach, jak będzie wyglądał 
obiekt wypoczynkowy. Par­
ter zajmą pomieszczenia dla 
Klubu Wędkarskiego, służ­
bówki, mieszkanie dla dozor­
cy, magazyny sprzętu wodne­
go i zaplecze dla gastronomii, 
a także szatnie i „sanitaria­
ty”. Piętro wypełni zmonto­
wana z konstrukcji stalo­
wych, przeszklona kawiarnia 
i efektownie zaprojektowany 
taras z widokiem na jezioro 
i rozległy plac, na którym po­
mieści się „wesołe miastecz­
ko”.

Funkcję dozorcy i ratowni­
ka spełnia Władysław Szlach-

Dokończenie na str. 4
MARIA POLCYNOWA 

kacji, wydanej przecież na eta 
pie odprężenia. Jej celem jest 
nowe wezwanie do swoistej 
krucjaty Zachodu. Autor jaw­
nie popada w rozpacz, gdy 
analizując antykomunistyczną 
doktrynę konwergencji, docho­
dzi do (słusznego skądinąd) 
wniosku o niemożności stwo­
rzenia systemu kapitalistycz- 
no-socjalistycznego. Neguje tak 
że możliwość współistnienia z 
„wszędyobecnym” komuniz­
mem.

Głosząc więc, że Europa (za­
chodnia) ma pięści, żeby wal­
czyć, Windelen (pochodzący z 
Bolkowa na Śląsku) biada, że 
nikt na Zachodzie z naraże­
niem życia nie chce „bronić 
wolności”. Pesymistycznie oce­
niając sytuację, Windelen 
wzywa więc społeczeństwo za- 
chodnioniemieoKie do ofensy­
wy ideologicznej.

Sfustrowany autor daje lek 
c;ę zastosowania w orakty?e 
politycznej doktryny demoni­
zowania lewicy. Przy tym Win­
delen, poseł chadecji w Bun­
destagu i b. minister do spiaw 
nrzesiedleńców, jest zw-astu- 
nem nowej fazy walki ideolo­
gicznej i zwolennikiem powro­
tu na pozycje zimnej wojny. 
Ideolog negacji, ideolog 
zmierzchu i pesymizmu, 
nie jest przy tym przy­
kładem odosobnionym. Jest 
jednym z wielu reprezentan­
tów sił politycznych, które w 
oparciu o nowe wersje sta­
rych doktryn antykoimni- 
stycznych zamierzają konty­
nuować i w przyszłości ofensy­
wę skierowaną przeciw zwclen 
nikom odprężenia i normaliza­
cji stosunków abv na te: za­
trutej fali przygotowvwać 
swój powrót do władzy.

WŁADYSŁAW WALCZAK
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NARADY
W DNIACH

BEZ NARAD
Zarządzenie w sprawie dni 

bez narad — tak potocz­
nie nazywany jest akt 

prawny wydany 1 lutego br. 
przez premiera, a dotyczący 
usprawnienia organizacji pra­
cy kierowników naczelnych, 
centralnych i terenowych orga 
nów administracji oraz kierów 
ników jednostek gospodar­
czych i instytucji. Z udziałem 
tych osób — mówi zarządzenie 
— tylko w poniedziałki i 
czwartki mogą być organizowa 
ne narady, wszelkiego rodzaju 
zebrania, szkolenia, uroczysto­
ści itp. imprezy odrywające 
szefów od pracy wewnątrz jed 
nostek organizacyjnych.

Na podstawie tego aktu 
prawnego przewodniczący pre 
zydiów WRN i RN Poznania 
wydali zarządzenia stanowią­
ce, że tylko we wtorki i czwart 
ki mogą być organizowane na­
rady i wszelkie zebrania z 
udziałem stale urzędujących 
członków Prezydium WRN 
(RN Poznania) oraz prezydiów 
PRN (DRN) i GRN, a także 
kierowników podległych tym 
prezydiom jednostek organiza­
cyjnych i gospodarczych.

Niniejszy artykuł jest próbą 
odpowiedzi na pytanie: w ja­
kim stopniu realizowane są za
rządzenia w 
narad?

sprawie dni bez

— Obecnie 
mniej narad

organizuje się 
niż poprzednio,

ale moim zdaniem, poprawa w 
tym zakresie jest jeszcze nie­
wystarczająca — mówi dzien­
nikarzowi przewodniczący jed­
nej z Gromadzkich Rad Naro­
dowych w powiecie poznań­
skim.

— Czy wszystkie te narady 
— zgodnie z zarządzeniem Pre 
zydium WRN — odbywają się 
we wtorki i czwartki?

— Niestety, zdarza się, że ze 
brania dochodzą 
również w innych

— Mógłby pan 
jakiś przykład?

do skutku 
dniach.

przytoczyć

— Oczywiście. 31 marca br., 
a więc w piątek, brałem udział 
w powiatowej naradzie o tema 
tyce przeciwpożarowej. Nara­
dę zorganizowało Prezydium 
PRN w Poznaniu dla przewód 
niczących GRN i kierowników 
jednostek gospodarczych.

Podobny był ton wypowiedzi 
innych działaczy rad narodo­
wych — rozmówców dziennika 
rza. Natomiast dla mini-son- 
dażu, przeprowadzonego wśród 
kierowników zakładów pracy 
Poznania, charakterystyczna by 
ła wypowiedź dyrektora naczel 
nego jednego z zakładów prze­
mysłu metalowego.

— W poniedziałki i czwartki 
w godzinach rannych pociągi 
(odchodzące z Poznania do 
Warszawy) przepełnione są

Laureaci konkursu
na plakat filatelistyczny 

„Polska 73“
Jak wiadomo, w przyszłym 

roku ma się odbyć w Poznaniu, 
w związku z obchodami 500 
rocznicy urodzin Mikołaja Ko­
pernika, Światowa Wystawa 
Filatelistyczna „Polska 73”. W 
tych dniach rozstrzygnięto kon 
kurs na plakat tej imprezy.

Jury pod przewodnictwem art. 
grafika Edmunda Budasza rozpa­
trzyło 88 nadesłanych prac. Nagro­
dy otrzymają: Bożena Jankowska, 
Olsztyn, godło ,.Słońce i Ziemia1*

ska, 
II,

Joanna Krzymuska-Stokow-
Warszawa, godło „Stop** —

Grzybowski, 
— także II,

Ryszard Kuba
Łódź, godło ,,Klaser“
oraz Jan Olejniczak, Poznań, godło 
„Ziemia** — III.

Ponadto jury przymało -wy­
różnienie honorowe Zbignie­
wowi Kaji z Poznania, Rafało­
wi Jasionowiczowi z Poznani-1 
oraz Zofii Białas z Krakowa.

(c) 

uczestnikami narad. Jednakże 
warto znosić te niewygody (czy 
trzeba je znosić? — to przy oka 
zji pytanie pod adresem PKP) 
za cenę czterech dni bez narad 
w tygodniu. Takie rozwiązanie 
pozwala każdemu dyrektorowi 
rozplanować sobie pracę. Przed 
zarządzeniem premiera, kiedy 
to narady odbywały się i w 
piątki, i świątki, planowanie 
zajęć np. na tydzień nie miało 
sensu.

— Z tego, co pan mówi wy­
nika, że narady dyrektorów 
zgodnie z zarządzeniem premie 
ra organizowane są wyłącznie 
w poniedziałki i czwartki.

— Taka jest właśnie reguła. 
Odstępstwa od niej zdarzają 
się raczej wyjątkowo. Np. 29 
marca, a więc w środę odbyła 
się narada m. in. z udziałem 
kierowników zakładów pracy 
naszego regionu. Tematem by­
ła współpraca Politechniki Po 
znańskiej z praktyką gospodar 
czą...

Niemal każdy rozmówca po­
trafił podać dziennikarzowi 
przykład z cyklu „narady w 
dniach bez narad”. Uzbierało 
się więc tego sporo.

Sobota, 4 marca — na Jeży­
cach podsumowanie współza­
wodnictwa w zakresie po­
wszechnej samoobrony.

Sobota, 11 marca — na Je­
życach uroczyste zakończenie 
konkursu „Poznań piękniejszy 
dziś niż wczoraj”.

Środa, 15 marca — uroczyste
otwarcie wystawy 
oręż” w Bibliotece 
teckiej.

„Nauka to 
Uniwersy-

Środa, 15 marca — zgroma­
dzenie delegatów poznańskiego 
Oddziału Polskiego Związku 
Inżynierów i Techników Bu­
downictwa.

Środa, 22 marca — w Nara­
mowicach uroczystość z okazji 
20-lecia Centrali Nasiennictwa 
Ogrodniczego i Szkółkarstwa.

Środa, 22 marca — w siedzi­
bie Prezydium WRN narada ak 
tywu branży obuwniczej.

Poniedziałek, 27 marca — w 
siedzibie Prezydium RN Pozna 
nia spotkanie z członkami ko­
legiów do spraw wykroczeń.

W tych posiedzeniach brali 
udział odpowiednio członkowie 
prezydiów WRN, RN Pozna­
nia, DRN Jeżyce (dla których 
dni narad to wyłącznie wtorki 
i czwartki) oraz rektorzy wyż­
szych uczelni i kierownicy za-

Zajazd pod białym łabędziem
ta,

Dokończenie ze str. 3 
najstarszy chyba w Polsce

członek pływackiej braci, zaj­
mującej się zawodowo wyła­
wianiem tonących. Zatrudnio­
ny już w 1929 roku w Łazien 
kach Miejskich, po 6-letniej 
pracy w Zdunach wrócił znów 
do Krotoszyna, gdzie od 10 
lat czuwa nad bezpieczeń­
stwem kąpiących się w jezio 
rze na Błoniu. Otwarcie ośrod 
ka będzie dla niego prawdzi­
wym świętem.

— Starczy panu sił do dal­
szej pracy, jak kandydatów 
na topielców przybędzie? — 
pytam.

— Wyłowiłem ich sporo w 
swoim życiu i myślę, że dam 
radę następnym, mimo swej

zapewniasześćdziesiątki
dziarsko Szlachta i z góry już 
cieszy się na obiecane miesz­
kanie służbowe w powstają­
cym budynku.

Sporo jeszcze koło tego 
obiektu roboty. Ale słowo raz 
dane obowiązuje. Załogi 12 za 
kładów pracy nie poskąpią 
sił, aby budynek, zbudować i 
wykończyć. A są wśród nich 
tacy potentaci, jak Krotoszyń­
skie Zakłady Ceramiki Budów 
lanej, Przedsiębiorstwo Re­
montowe Gospodarki Komu­
nalnej, Zakłady Przemysłu 
Drzewnego. Załoga tych ostat­
nich wykona w czynach sno- 
'pcznych roboty ciesielskie, 
stolarskie, podłogi i parkiety. 
Dopomogą w tym pracownicy 
Spółdzielni Pracy Przemysłu 
Meblarskiego Załoga Spół­
dzielni Wielobranżowej wyko­

kładów pracy, którym zarzą­
dzenie premiera wyznacza po­
niedziałki i czwartki na odby­
wanie narad i uroczystości.

Poniedziałki i czwartki są 
również dniami, w których mo 
gą być organizowane zebrania 
z udziałem m. in. kierowników 
centralnych organów admini­
stracji. Lektura prasy codzien­
nej prowadzi jednak do wnio­
sku, że kierownicy ci w in­
nych dniach tygodnia bywają 
odrywani od pracy wewnątrz 
swoich jednostek organizacyj­
nych. Np. poszczególni mini­
strowie brali udział:

— w środę, 22 marca w se­
minarium aktywu Zrzeszenia 
Studentów Polskich;

— w sobotę, 25 marca w 
spotkaniu w Ministerstwie Kul 
tury i Sztuki z okazji Między­
narodowego Roku Książki;

— w środę, 5 kwietnia — w 
zjeździe Związku Polskich Ar­
tystów Plastyków;

— w środę, 5 kwietnia w kon 
ferencji z okazji „Dni Leśnika 
i Drzewiarza”;

— w sobotę, 8 kwietnia w 
uroczystościach z okazji „Dnia 
Pracownika Służby Zdrowia”.

Jeśli nie wszystkie, to z pew 
nością większość wymienio­
nych narad i uroczystości by­
ła potrzebna. Jednakże czy nie 
mogła się odbyć w dniach na­
rad i wówczas z udziałem lu­
dzi na kierowniczych stanowi­
skach albo też w innych 
dniach, ale już bez udziału do 
stojników?

Pokrótce przedstawione na 
wstępie tej publikacji zarządzę 
nia premiera oraz przewodni­
czących prezydiów WRN i RN 
Poznania nie wzbraniają prze 
cięż szeregowym pracownikom 
udziału w zebraniu zorganizo­
wanym w jakikolwiek dzień 
tygodnia. Dotyczą natomiast 
ludzi zajmujących kierownicze 
stanowiska. Zarządzenia okre­
ślając dni, w których szefowie 
nie mogą uczestniczyć w żad­
nych naradach, zobowiązują ich 
bowiem jednocześnie do prze­
znaczenia tych dni bez narad 
na usprawnianie kierowania 
działalnością podwładnych. Za 
rządzenie premiera stanowi, że 
w dniach bez narad szefowie: 
„powinni poświęcić się całko­
wicie pracy wewnątrz kierowa 
nych jednostek organizacyj­
nych, pracy w terenie z jed­
nostkami podległymi, podpo­
rządkowanymi i nadzorowany­
mi, dokonywać inspekcji i wy­
konywać funkcje nadzoru”.

Znając te intencje trzeba nie 
pokoić się każdym udziałem 
szefa w naradzie w dniu bez 
narad. Oznacza to bowiem sza 
fowanie tym czasem i tą ener­
gią, które powinny być zużyt­
kowane na usprawnianie kie­
rowania i zarządzania, na spo­
wodowanie lepszej niż dotych 
czas pracy podległych jedno­
stek.

MICHAŁ ŁUCZAK 

na okna o konstrukcji metalo 
wej. Spółdzielnia Usługowo- 
Wytwórcza Kółek Rolniczych 
w Krotoszynie zadeklarowała 
roboty murarskie i stolarskie. 
POM zrobi filary, bariery o- 

załatwi czynnościchronne
spawalnicze. Zasadnicza Szko­
ła Zawodowa i Rzemieślnicza 
Spółdzielnia Zaopatrzenia i 
Zbytu przeprowadzą montaż 
konstrukcji stalowych. Włą­
czy się do prac wykończenio­
wych i porządkowych mło­
dzież Technikum Ceramiczne­
go, którego dyrektorem jest 
Benedykt Przybylski — prze­
wodniczący PK FJN.

Niejedną jeszcze godzinę 
wyrwą ze swego wypoczynku 
na chodzenie koło tej sprawy 
członkowie Społecznego Korni 
tętu Budowy, któremu prze­
wodniczy Antoni Augusty­
niak. Pasja działacza każę mu 
poświęcać wyglądowi estetycz 
nemu miasta i jego wyposaża 
niu w urządzenia komunalne i 
socjalne więcej uwagi niżby 
wynikało to ze służbowej po­
winności. Sporo udało się w 
mieście załatwiać przy pomo­
cy załóg zakładów pracy, któ­
re sprawują patronat 
lenią, urządzają w 
społecznych skwery, 
ki. pasy zieleńców

nad zie- 
czynach 
kwietni- 

wzdłuż
ulic, wysadzanych na pobo- Krotoszyniacy nie spoczną aż 
czach tysiącami krzaków róż. dopną swego. Niebo i ziemie
Porządkowanie targowiska, 
okolic dworca, poszczególnych 
ulic, to dalsze etapy zaczętych 
prac.

Przydałoby się jeszcze ką­
pielisko kryte. Jedyny w

Woda dla Poznania (2)

Jak pokryć deficyt?
Wczoraj na naszych łamach 

zamieściliśmy wywiad z 
pracownikami Zakładu 

Hydrografii Instytutu Geogra­
fii przy UAM — doc. dr. hab. 
Michałem Żurawskim i mgr 
Alfredem Kanieskim na te­
mat przyczyn niedawnych kło­
potów z wodą, które wszyscy 
dotkliwie odczuliśmy. Nasi roz 
mówcy mówili, że spowodo­
wała je nie tylko trwająca wie 
le miesięcy susza, lecz także 
niewłaściwa eksploatacja za­
sobów wodnych.

Na końcu swej wypowiedzi 
zawarli uwagę, że Poznań po­
winien mieć przynajmniej trzy 
ujęcia wody z różnych źródeł. 
Sprawa dodatkowego ujęcia 
wody dla Poznania znalazła 
się też w centrum uwagi 
władz miasta i poszczególnych 
komórek resortu gospodarki 
komunalnej. Odwiedziliśmy 
niedawno Biuro Projektów Bu 
downictwa Komunalnego w 
Poznaniu, którego pracownicy 
z własnej inicjatywy i bezin­
teresownie przystąpili do wstę 
pnych badań nad możliwością 
mi poprawy zaopatrzenia Poz­
nania w wodę. Wyniki badań 
przekazano Wodociągom. Za­
poznano z nimi również wła­
dze miasta. Zwołano radę tech 
niczną, na której przyjęto pro­
pozycje biura i zlecono mu 
dalsze rozpracowanie proble­
mu. Teraz grupa specjalistów 
pracuje nad tym zagadnie­
niem. O rezultatach tej pracy 
rozmawialiśmy z dyrektorem 
Biura Projektów — Eugeniu­
szem Kolnym i inż. Adamem 
Maruniewiczem.

Poznań czerpie wodę z dwóch 
źródeł: z Warty i z wód pod­
ziemnych. Dwie trzecie zapo­
trzebowania miasta na wodę 
pokrywa jednak nasza poczci­
wa Warta, która ostatnio jest 
tak wąska, że przypomina ra­
czej strumyk niż rzekę. A za­
potrzebowanie na wodę wzra­
sta z każdym miesiącem. Tym 
czasem wodociągi — przy swo 
jej maksymalnej pracy — są 
w stanie pokryć je zaledwie w 
90 procentach. Co prawda wy­
dajność ich wzrasta zwykle la 
tern, ale trzeba się liczyć z ko­
niecznością ograniczenia licz­
by czynnych stawów infiltra­
cyjnych. Przewiduje się, że w 
ciągu najbliższych miesięcy 
wydajność obydwu ujęć bę­
dzie odpowiadała średniemu 
zapotrzebowaniu miasta, a w 
1973 r. powinna jeszcze nieco 
wzrosnąć, ale przy dynamicz­
nym zwiększaniu się zapotrze­
bowania przyrost ten wystar­
czy zaledwie na pokrycie wzro 
stu zużycia wody.

Wodociągom przyznano do­
datkowo około 200 min zł na 
modernizację i rozbudowę u- 
jęć wodnych. Planuje się, że 
dzięki temu do 1975 r. miasto 

mieście basen, zwany szumnie 
łazienkami, nie może 
cić amatorów kąpieli, 
szyniacy, mając do 
perspektywę dojazdu 

pomieś- 
Kroto- 

wyboru 
100 km

do najbliższego jeziora, gdzie 
jest porządne kąpielisko, pcha 
ją się jak śledzie do odkryte­
go basenu.

Wiceprzewodniczący Augu­
styniak snuje wizję zbudowa­
nia w przyszłości pływalni 
krytej w pobliżu filtrowni. W 
bieżącej pięciolatce WKKF o- 
biecuje 4 miliony złotych na 
ten cel. Zakłady Sprzętu Mo­
toryzacyjnego, które będą się 
budowały, dadzą 6 milionów 
złotych. Brakuje jeszcze dwa 
miliony złotych.

— Musimy je jakoś zdobyć 
— frasuje się mój rozmówca 
i zaraz dodaje:

— Potrzebna jest naszej mło 
dzieży kryta hala- sportowa. 
Nasi siatkarze, znajdujący się 
aktualnie w lidze międzywo­
jewódzkiej. nie mają gdzie od 
bywać meczów i treningów 
Do wypożyczanych sal gimna 
stycznych w szkołach nie wol­
no wpuszczać publiczności.

Coś mi się wydaje, że w Kro 
toszynie nie skończy się tak 
szybko działalność społecznych 
komitetów budowy. Bardzo 
Ważnych i Potrzebnych Obiek 
tów Wyższej Użyteczności 

poruszą, a możnych protekto­
rów i orędowników swej spra 
wy dogonią nawet w Warsza­
wie. Uparci ludzie. Nie. raczej 
konsekwentni w działaniu.

MARIA POLCYNOWA

będzie miało prawidłową re-
su-zerwę wody na wypadek 

szy i klęsk żywiołowych. 
Z zapasami wody nie 

wcale tak dobrze. Jest jej
jest 
cią- 
latgle za mało, mimo że od 

trwają poszukiwania skąd po­
kryć rosnący deficyt. Ostatnio 
odkryto dosyć pokaźne zasoby 
wody w dolinie toruńsko-e- 
berswaldzkiej, w okolicach Na 
kła. Ale ciągnąć rurociąg do 
Poznania z odległości ponad 80 
km, 
Nie 
jak

to zbyt daleko i za drogo, 
ma więc innego wyjścia 
jeszcze intensywniej czer­

pać wodę z Warty. Potrzebne 
jest więc nowe ujęcie.

Inżynierowie: dr Edmund 
Kostrzewa i Adam Marunie­
wicz — współtwórcy koncepcji 
— orzekli, że innego wyjścia 
nie ma. Co prawda program 
zaspokojenia zapotrzebowania 
na wodę obejmuje okres do 
2020 r., a realizowany będzie 
w pełni dopiero po 1975 r., ale 
już teraz trzeba pomyśleć o 
wielu inwestycjach komunal­
nych na Warcie. Przede wszy­
stkim rzeka musi być uregulo­
wana na znacznej długości, 
trzeba pobudować zbiorniki 
wody, zastanowić się jak kie­
rować okoliczne ścieki. Pro­
gram zawierać też będzie wy­
tyczne dla gospodarki wodnej 
dla całej Warty, przy czym za 
kłada się, że wszystkie zakła­
dy przemysłowe będą się doń 
bezwzględnie stosowały. Inne 
postępowanie wyklucza powo­
dzenie inwestycji. Trzeba więc, 
aby kierownictwa tych zakła­
dów już teraz przyjęły ten 
fakt do wiadomości i w swych 
najbliższych planach uwzględ­
niły sprawę doskonałego oczy­
szczania fabrycznych ścieków.

Program przewiduje, że po 
roku 2 000 mieszkańcy Pozna­
nia zużywać będą około 650 m 
sześć, wody w ciągu doby. 
Tymczasem po 1975 r., już po 
rozbudowie, wodociągi będą 
miały maksymalną wydajność 
jeszcze znacznie niższą od po­
trzebnej. Skąd wziąć różnicę 
i jak ją uzyskać?

DO REDAKTORA
EtTOSU

Czy „Marcinek"
jest łubiany przez dzieci?

Często ukazują się wiado­
mości o działalności Teatru 
„Marcinek”. Jego zasługi oraz 
olbrzymie zainteresowanie ja­
kie wzbudza w kraju i za gra 
nicą swą sztuką są powszech­
nie znane. Pozornie powinniś­
my się cieszyć. Rodzice jednak 
często wyrażają wątpliwości 
co do celowości wysyłania dzie 
ci do tego teatru. Dzieci nie 
potrafią np. wydać opinii o 
oglądanym przedstawieniu w 
tym teatrze, ani też opowie­
dzieć co widzieli na scenie. 
Przebywając z dzieckiem na 
przedstawieniu można zaob­
serwować już od połowy spek 
taklu zmęczenie i brak zainte 
resowania dziecka tym, co 
dzieje się na scenie. Dziecko 
jest jak gdyby odurzone ab­
strakcją i wydziwianiem. Nie 
nadąża za tokiem akcji.

Proszę sobie wyobrazić, że 
na pytanie jakie zadałem 
chłopcu, który ma obecnie 8 
lat co mu się najwięcej po­
dobało w teatrze odpowiedział, 
że „Przygody zbója Madeja”, 
które wystawiane były w Te- . • . —
atrze Nowym. Wydaje się, że Prawamt co i ten dla
Poznań nie ma teatrzyku dla Porosłych. To znaczy zna

- - - - - - zjawisko spektaklu „pod pu­
bliczkę”, schlebiającego gus­
tom swych odbiorców, nie 
zmuszającego ich do myślenia

młodzieży szkolnej, takiego 
który by był przychylnie wi­
dziany również przez rodziców 
i nauczycieli. To, co prezentu­
je Teatr „Marcinek” jest do­
bre artystycznie i awangardo­
we, ale nie do zwyczajnej kon 
sumpcji na co dzłpń. W Pozna 
niu natomiast brak jest takie­
go normalnego teatru kukieł­
kowego, który by dostarczał 
dzieciom radości, marzeń i 
wzruszeń, bo tego właśnie nie 
daje im „Marcinek”.

Franciszek Krowczyński 
Poznań

OD 
którą

REDAKCJI: 
poruszył nasz

Sprawa, 
czytelnik

wydaje się złożona. Nie byli­
byśmy skłonni zgodzić się z
nim, że „Marcinek” nie cieszy 
się zainteresowaniem swych 
najmłodszych widzów. Przeczą 
temu przede wszystkim dane

Pracownicy Biura Projek­
tów Budownictwa Komunalne 
go opracowali aż trzy warian­
ty rozwiązania problemu. Wy­
bór pozostawia się inwestoro­
wi, czyli wodociągom.

Pierwsza wersja, to powiele­
nie obecnego ujęcia rzecznego 
i utrzymania metody uzdatnia 
nia wody na stawach infiltra­
cyjnych. Tu jednak nasuwa 
się zaraz argument przeciwny 
tej koncepcji; wydajność sta­
wów jest mała. Można ją in­
tensyfikować tylko poprzez po 
ziome studnie drenażowe i u- 
szczelnienie skarp, ale zawsze 
występuje pewna strata wody 
pompownej do stawów.

Drugie rozwiązanie, to kla­
syczne ujęcie wody rzecznej 
(może być denne lub brzego­
we) i chemiczne uzdatnianie 
jej na urządzeniach uzdatnia­
jących.

Trzecia wersja — zamiana 
stawów infiltracyjnych natzw. 
filtry powolne, czyli — jak to 
określił inż. Maruniewicz — 
cofnięcie się o 100 lat. Mimo 
to fachowcy skłaniają się wła­
śnie ku tej koncepcji. Jest ona 
bowiem najprostsza w realiza­
cji, obsłudze i konserwacji. Po 
za tym daje najpewniejsze e- 
fekty. Jest to bowiem filtr bio 
logiczny.

W tym roku wybuduje się 
jeden doświadczalny filtr po­
wolny. Przez dwa następne la­
ta będzie się obserwowało e- 
fekty jego pracy, jaki wpływ 
będą miały poszczególne czyn­
niki na wartość i metodę uz­
datniania. Po dwóch latach do 
świadczeń przystąpi się do bu 
dowy dalszych tego typu sta­
wów.

Według zapewnień projek­
tantów, metoda ta daje stu­
procentową gwarancję na zli­
kwidowanie deficytu wody i 
pozwoli na to, że docelowo 
wodociągi będą pracowały z 
pewną rezerwą wody. Byłby 
to wreszcie oczekiwany rezul­
tat dociekań.

WANDA NAROŻNA

statystyczne mówiące o dużej 
frekwencji w tym teatrze, a 
także wyniki badań nauko­
wych nad recepcją widowisk 
scenicznych przez dzieci.

Rzecz w tym, że „Marcinek” 
stawia przed swymi odbiorca­
mi istotnie wyższe wymogi niż 
scena dramatyczna adresująca 
czasami także swe przedsta­
wienia dia dzieci i młodzieży. 
Nie zawsze bowiem prawidło­
we odczytanie fabuły oraz roz 
poznanie typowych cech boha­
terów sztuki jest dostatecznym 
sprawdzianem odbioru. „Mar­
cinek” nie stawia bowiem na 
fabułę i na proste schematy 
treściowe. Przede wszystkim 
chce uczyć swych odbiorców 
myślenia kategoriami teatru, 
wtajemniczać ich w arkana 
sztuki, kształtować gusty este 
tyczne swych odbiorców. To, że 
lepszym odbiorem widza dzie­
cięcego cieszą się spektakle 
przygotowane przez sceny dra 
matyczne zapewne jest praw­
dą. Ale pamiętajmy — teatr 
dla dzieci rządzi się takimi 

i zna teatr ambitny poszuku­
jący.

Cechą charakterystyczną dla 
produkcji artystycznych Mar­
cinka jest przy tym znaczne 
zróżnicowanie jego spektakli 
wg kryteriów wieku odbior­
ców. Są więc w repertuarze 
tego teatru spektakle adreso­
wane wyłącznie dla widzów 
dorosłych, są przedstawienia 
dla młodzieży szkolnej, są tak­
że i dla widzów najmłodszych. 
Nie zawsze natomiast dosta­
teczna jest informacja dla ko­
go konkretny spektakl jest 
przeznaczony. Być może więc, 
że dziecko naszego czytelnika 
było na p .edstawieniu adre­
sowanym dla nieco starszych 
odbiorców, (ob)
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Hokej na trawie Hokejowe mistrzostwa świata

e Praca Nauka
Przyjmę do pracy w Re­
stauracji „Ustronie” w 
Szamotułach — kelnerów 
lub kelnerki. Szamotuły,

WIELOBRANŻOWA SPÓŁDZIELNIA PRACY

„USŁUGA"
ul. Sportowa 3. 11484g

Kenia pierwszym przeciwnikiem
Polski na Olimpiadzie

Polska reprezentacja w hokeju 
bliższego turnieju olimpijskiego 
informowaliśmy w grupie „B”, i 
ośmioosobowej grupy „A”.

na trawie, zakwalifikowana do naj-
w Monachium, znalazła się jak
uchodzącej za silniejszą od również

Dzisiaj wielki finał
W pierwszym ze środowych spot 

kań zespół Szwecji pokonał NRF 
7:1 (5:0, 1:1, 1:0).

W drugim środowym meczu ho 
kejowych mistrzostw świata Fin­
landia wygrała ze Szwajcarią 9:1 
(4:0, 1:0. 4:1).

Dzisiaj grają pretendenci do ty­
tułu mistrza świata ZSRR — CSRS.

(o-za)

Czeladnik piekarski, po­
trzebny, z noclegiem. Ple 
karnia - Cukiernia, Po­
znań, Dzierżyńskiego 66.
____________________ 11826g

Uczeń cukierniczy po­
trzebny zaraz. Poznań — 
Szczepankowo, ul. Skibo-
wa 18. 11961g

OFERUJE W RAMACH USŁUG DLA LUDNOŚCI 
WYKONANIE

DOMKÓW CAMPINGOWYCH
Informacje w godzinach od 7—9 i od 18—20 

telefon: 67-04-59.
M359®

Pierwszy mecz rozegrają Polacy 
■— jak informuje Komitet Organi­
zacyjny Letnich Igrzysk Olimpij­
skich — w dniu 27 sierpnia br. z re 
prezentacją Kenii. Przeciwnik nie 
jest obcy polskim zawodnikom. 
Polska walczyła ub. roku z Kenią 
podczas międzynarodowego turnie 
ju w Hamburgu. Nasza jedenastka,

Koszykówka
Gratulacje dla 

zespołów Olimpii
Bardzo miła uroczystość od­

była się w siedzibie GKS Olim­
pia. Przybyły tam oba zespoły 
koszykówki: żeński i męski 
Olimpii, na spotkanie z przed-'
stawicielami Zarządu Klubu,
zorganizowane z okazji awan­
su koszykarek do pierwszej li­
gi zaś koszykarzy do drugiej.

Wyrazy uznania dla trene- 
rów, działaczy, zawodniczek 
oraz zawodników, złożył prezes 
Olimpii płk S. Konieczny, któ­
ry następnie udekorował naj­
bardziej zasłużonych, honoro­
wymi odznakami GKS Olimpia 
oraz wręczył nagrody przyzna­
ne przez Federację Gwardia, (s)

mimo przewagi zeszła z boiska po 
konana w stosunku 1:2. Pozosta­
li, kolejni przeciwnicy Polski to re 
prezentacje: Indii, Holandii, Wiel­
kiej Brytanii, Meksyku, Australii i 
Nowej Zelandii.

Po pierwszych meczach o mi­
strzostwo Polski w ekstraklasie ze­
społy będą miały przerwę w roz­
grywkach do 6 maja br. Przedtem, 
w dniach 29—30 IV i 1 V będziemy 
w Poznaniu świadkami międzyna­
rodowego turnieju o Puchar Roz­
głośni Poznańskiej Polskiego Ra­
dia. W turnieju tym, organizowa­
nym od wielu lat, zawsze na po­
czątek wiosennego sezonu, wystą­
pią tym razem obok kilku drużyn 
krajowych, dwa silne zespoły UHC 
Hamburg (NRF) i Motor-Optima 
Erfurt (NRD).

Podczas ostatnich spotkań o mi­
strzostwo I ligi w ub. sobotę i nie 
dzielę, występujący w drużynach 
kadrowicze nie wypadli najlepiej. 
Będą oni mieli okazję podnieść 
swoją formę podczas kilkudniowe­
go zgrupowania w Poznaniu, przed 
wyjazdem na dwa towarzyskie me 
cze z I i II reprezentacją NRF w 
Monachium. Kadrowicze zostana 
od dnia 20 bm. zakwaterowani w 
Strzeszynku, treningi i mecze spar 
ringowe przeprowadzać będą co­
dziennie na boisku Warty i Grun­
waldu. (tp)

Ćwierćfinały
bokserskich MP
Pierwszy dzień ćwierćfinałów 

indywidualnych mistrzostw Polski 
seniorów wywołał ogromne zain­
teresowanie. W hali Hutnika zna­
lazł się komplet około 3,5 tys. wi­
dzów. |

Oto wyniki: Waga papierowa — 
Rożek (Wr) wygrał w II rundzie 
na skutek przewagi z Gawłowskim 
(Kr.), Musialik (Kat.) wszedł do 
półfinału bez walki, ponieważ 
Orszt (Byd.) nie został dopuszczo 
ny do walki przez lekarza. Waga

pół miliona złotych lub 
samochód „SYRENA”.

GDZIE?
W „KOZIOŁKACH”

K3905

Za 15,— zł ponad
Pracownicy poszukiwani

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu,
ul. Krańcowa 9 — przyjmie zaraz do pracy:

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO

musza Kuśnierz (Kat.) wygrał
w III rundzie z Wnukiem (Kieł.), 
który uległ kontuzji z własnej wi 
ny, Błażyński (Kat.) wszedł do pół 
finału walkowerem, ponieważ le­
karz nie dopuścił do walki Rysia
(Kr.). Waga kogucia Krampa

Pucharowe boje

(Gd.) zwyciężył w II starciu na 
skutek przewagi Rohdego (Gd.), 
Kokoszka (Rzesz.) pokonał stosun­
kiem głosów 4:1 Jagielskiego (Kr.). 
Waga piórkowa — Gottfryd 
(W-wa) zwyciężył Grudzińskiego 
(Lubi.), Tomczyk (Wr.) po zaciętej 
walce wypunktował Ryla (Kat.). 
Waga lekka — Pieniążek (Kr.) 
zwyciężył 3:2 Lewandowskiego 
(Lub.), Gałązka (W-wa) wygrał z 
Budnym (Wr.). Waga lekkopółśred
nia Rinke (Bydg.) wygrał z

W Chorzowie
finał żużlowy 1973 r
Międzynarodowa Federacja Mo­

tocyklowa (FIM) na wiosennym 
kongresie, który odbył się w Ge­
newie, zatwierdziła kalendarz im­
prez żużlowych już na 1973 r. Prze 
widuje on, że finał indywidual-. 
nych mistrzostw świata na żużlu 
rozegrany zostanie w Polsce.

Wszystko wskazuje na to, że. fi­
nał światowy rozegrany zostanie 
na Stadionie Śląskim, na którym 
już obecnie trwają prace przy 
przebudowie bieżni lekkoatletycz­
nej na tor żużlowy.

Oto terminy finałów mistrzostw 
świata na żużlu w 1973 r.: finał 
indywidualny — Polska — 2 lub 9 
września, finał drużynowy — 
Anglia (Wembley) — 15 września, 
finał mistrzostw par — Szwecja — 
5 czerwca.

Zgodnie z tradycją, w 1973 r. re 
prezentanci Polski nie będą mu- 
sieli uczestniczyć w eliminacjach. 
Pięciu naszych najlepszych wyło­
nionych zostanie do finału świa­
towego jedynie drogą krajowych 
eliminacji, (o-za)

PUCHAR 
ZDOBYWCÓW PUCHARÓW

Piłkarze Glasgow Rangers za­
kwalifikowali się do finału roz­
grywek zwyciężając wczoraj 
Bayern Monachium 2:0 (2:0).

PUCHAR UEFA
Angielski zespół Wolverhampton 

Wanderers zakwalifikował się do 
finału Piłkarskiego Pucharu 
UEFA, zwyciężając w rewanżo­
wym meczu półfinałowym Ferenc 
varos Budapeszt 2:1 (2:0). Drugim 
finalistą został Tottenham dzięki 
remisowi 1:1 (0:1) w meczu z AC 
Milan.

KLUBOWY PUCHAR EUROPY
Inter (Mediolan) zakwalifikował 

się do finału dzięki większej sku­
teczności swych zawodników w se 
rii rzutów karnych. Mecz zakoń­
czył się remisem 0:0. Także do­
grywka nie dała wyniku. Inter wy 
korzystał 5 rzutów karnych, pod 
czas gdy Celtic — cztery.

Spotkanie Benfica (Lizbona) — 
Ajax (Amsterdam) zakończyło się 
wynikiem bezbramkowym. Do fi­
nału zakwalifikował się Ajax.

(o-za)

Krysztakiem (Opole), Pierwieniec- 
ki (Szcz.) po wyrównanym noje-
dynku zwyciężył Sobiecha
(Łódź). Waga półśrednia — Rewe­
lacyjnie walczący Rybicki (W-wa) 
wygrał na skutek przewagi z Do 
minikowskim (Bydg.). Stawski 
(Kieł.) zwyciężył Radziewicza
(Lubi.). Waga lekkośrednia Ba
ca (Kr.) wygrał z Kozberem 
(Bydg.). Janowski (Rzesz.) pokonał 
Rybatonka (Lubi.). Waga średnia 
— Miara (Łódź) wygrał na skutek
przewagi z Daszyńskim (Szcz.),
Stachurski (Kieł.) pokonał Loran­
ca (Kr.). Waga półciężka — Młyń­
czak (Rzesz.) wygrał z Jankow­
skim (Op.), Grochowski (Gd.) po­
konał Niescieruka (Biał.) 3:2. Wa­
ga ciężka — Waldyra (Op.) wygrał 
na skutek przewagi z Żurowskim 
(Kr.). Była to 14 walka Waldyry 
i 13 zwycięstwo. Gerlecki (W-wa) 
wszedł do półfinału walkowerem.

(o-za)

Tenis stołowy
Najlepszy wśród

OŚWIADCZENIE 
FEDERACJI SZACHOWEJ ZSRR

dziennikarzy

Przed rozgrywkami
Pucharu Davisa

W Pradze odbyły się kolejne po 
jedynki towarzyskiego meczu te-
nisowego CSRS Polska, stano­
wiącego sprawdzian reprezentan­
tów obydwu krajów przed
grywkami o Puchar Davisa.

roz- 
Po

dwóch dniach prowadzą Czechosło 
wacy 6:2. (o-za)

Federacja szachowa ZSRR opu­
blikowała oświadczenie, z którego 
wynika, że mecz o mistrzostwo 
świata między Borysem Spasskim

Mistrzostwa Polski dziennikarzy 
w tenisie stołowym, do których
stanęło 26 zawodników repre-

(ZSRR) Robertem Fischerem
(USA) stoi pod znakiem zapyta­
nia. Istnieje niebezpieczeństwo, że 
spotkanie nie dojdzie do skutku. 
Odpowiedzialność za to w pełni 
ponoszą pretendent do tytułu mi­
strzowskiego R. Fischer oraz kie 
rownictwo Międzynarodowej Fe­
deracji Szachowej (FIDE), które to 
leruje nieuzasadnione żądania fi­
nansowe amerykańskiego szachis­
ty. (o-za)

zentujących 10 redakcji z całego 
kraju zakończyły sie sukcesem 
obrońcy tytułu Bogdana Latusz- 
kiewicza (Sztandar Młodych). Zdo 
był on puchar zarządu SDP w Po 
znaniu. Na drugim miejscu upla­
sował się Przemysław Michalak 
(Słowo Powszechne) przed Andrze 
jem Koziorowskim (Nowiny Rze­
szowskie).

W grze podwójnej triumfowali 
Wawrzycki i Wolak (Sztandar Lu­
du) przed Kubiakiem i Garczar- 
czykiem (Gazeta Poznańska), (o-za)

Pani do 2 dzieci, na 4 
godz. dziennie, Łazarz — 
potrzebna zaraz. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11784g.
Fryzjerka dobra, na stałe, 
potrzebna zaraz. Gwardii

Dwie panie poszukują po 
koju, najchętniej w dziel 
nicy Grunwald, Jeżyce 
lub Górczyn. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10258g.

Ludowej 19. 12091g
Zespół doświadczonych pe 
dagogów, przygotuje ucz­
niów klasy VIII do egza­
minów, udzieli pomocy w 
nauce w zakresie szkoły 
średniej. Lampego 6 m. 9. 
Zgłoszenia: godz. 17—19.

9908g

Zamienię mieszkanie 2-po 
kojowe, piece — na 1-po- 
kojowe, centralne. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9512g.

hupno ® Sprzedaż
Akordeon niemiecki lub 
włoski, kupię. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11656g.

Szczecin! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, balkon, no­
we budownictwo, śród­
mieście, kwaterunkowe, 
komfort — zamienię na 
Poznań, jeden duży po­
kój, kuchnia, łazienka. 
Najwyżej drugie piętro. 
Streich, Szczecin, Unisła-
wy 2 m. 10. 12003g

Sprzedam tanio 2 łóżka z 
materacami, nocne stoliki, 
niską toaletkę, jasne krze 
sełko, do pianina. Poznań, 
Miła 17 m. 3. od godz. 15. 

10089g
Sprzedam tanio pokój sto 
łowy, dębowy. Sielak, tel.
325-06. 10094g
Sprzedam „Junkers" ła­
zienkowy, palmy, agawę. 
Marcelińska 37, m. 2, tel.
67-11-63. 10165g
Sprzedam chonownicę do 
cylindrów. Śrem, Krasic­
kiego nr 11 m. 6. 10163g

• Samochody
Trabant Combi sprzedam. 
Oglądać parking Rataj­
czaka. 11825g
Sprzedam Skodę Octavię, 
stan dobry. Tel. 433-75 — 
Stanisław Michniewski —
Poznań, Marcelińska
m. 50.

82
11074g

S Lokale
Zamienię spiesznie M-3, 
spółdzielcze, komfort, te­
lefon, Jeżyce — na kwa­
terunkowe M-2 lub dobrą 
kawalerkę — tylko okoli­
ce St. Rynku. Tel. 411-604, 
do godz. 9, 13.30—14.30.

11768g
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni, poszukuje po- 
kolu z kuchnią. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
fila 10254g.

Zamienię kawalerkę kwa 
terunkową, I piętro, na 
Grunwaldzie — na 2 lub 
3 pokoje. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 10337g
Zamienię kawalerkę, II 
ptr., kwaterunkową o 
po w. 23 m!, na Jeżycach, 
na 2 pokoje z kuchnią, sa 
modzielne. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
10411g.

£ Nieruchomości
Sprzedam pasiekę 12 pni, 
z wyposażeniem pszczelar 
skim oraz ubijaczkę cu­
kierniczą. Informacje — 
Września. Sienkiewicza 11

Cukiernia. 344p
Sprzedam działkę 680 m!, 
pod zabudowę bliźniaczą. 
Podolany, Osiedle Piątko­
wo. Informacje: Jaskółcza 
7. 11888g

Sprzedam 1,23 ha ziemi, z 
dostępem do jeziora, oko­
lica Poznania. Możliwość 
ogrodnictwa, camplngw. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10321g.

Nożne
Wypożycz.am zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20. 9995g

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na zakład 
lakierniczy, do 80 m’. O-
ferty .Prasa", Grun-
waldzka 19 dla 11389g.

Naprawy lodówek. — Po­
znań, Głogowska 75. tel.
605-80. 11083g

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, n,a 
krycia do chrztu, ubrania.
Długa 9. 11778g

Przyjmę Instalatora z go­
tówką, na wspólnika do 
zaprowadzonego zakładu. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11933g.

* Matrymonialne

W dniu 18 kwietnia 1972 r. odeszła od nas tra­
gicznie, nigdy nieodżałowana, najdroższa żona, 
ukochana, najtroskliwsza mamusia i babunia, 
siostra, ciocia i szwagierka, śp.

JANINA KAMILA 
z OKSZA-DZIEWICKICH 

BUDZISZEWSKA
W Zmarłej straciliśmy najwierniejszego przy-

+ Dnia 17 kwietnia 1972 r. zasnął w Panu mój 
najdroższy, pełen dobroci i szlachetności 

mąż, najtroskliwszy tatuś 1 teść, śp.

Zamienię mieszkanie M-4 
.spółdzielcze, wysoki par­
ter. Sołacz — na większe 
3—4-pokojowe, chętnie w 
willi, ewentualnie z możli 
wością kupna. Oferty: tel.

Wdowa lat 50. kulturalna, 
znająca gospodarstwo do­
mowe 1 wiejskie — pozna 
pana spokojnego usposo­
bienia do lat 56, najchęt­
niej leśnika na leśniczów 
ce, okolica obojętna. Cel 
matrymonialny. Zdjęcia 
mile widziane. Dyskrecja 
i zwrot zapewnione. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 342p.

41-18-03. 10384g

Rencistka z mieszkaniem, 
poślubi starszego rencistę 
lat 75—80. Oferty ..Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 10576g

jaciela zawsze gotowego do największych 
święceń.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnią 21 
o godz. 8.05 na cmentarzu junikowskim w 
znaniu,

o czym zawiadamiają w głębokim bólu 
grążeni

po-

bm. 
Po-

po-

mąż, córka, wnuk, rodzeństwo i rodzina
12166g

LEONARD NOETZEL
matematyk

Złożenie drogich nam zwłok do grobu rodzin­
nego nastąpi dnia 21 kwietnia 1972 r. o godz. 
13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamiają
żona, córka z mężem

Poznań, Wyspiańskiego 15.
Proszę o nleskładanle kondolencjl.

12056g

+ Dnia 18. IV. 1972 roku po długich 1 ciężkich 
I cierpieniach przeżywszy lat 43 zmarła nasza 

ukochana żona, mamusia, córka, siostra, szwa­
gierka i bratowa, śp.

IRENA GOGULSKA
z domu DRAGAN

Dnia 16 kwietnia 1972 r. zmarł pracownik na­
szej Spółdzielni

tDnla 18 kwietnia 1972 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra- 
. mentami św., przeżywszy lat 67, mój najdroższy 

mąż, nasz najukochańszy ojciec, teść, wujek, 
szwagier, brat 1 dziadziuś

Pogrzeb odbędzie się w dniu 21. IV. 1972 r. 
o godz. 9.15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z dziećmi i rodziną

inż. JANUSZ ZAWADZKI WAWRZYNIEC RĘBAS
4. Dnia 11 kwietnia 1972 r. zmarł tragicznie 

I przeżywszy lat 58, nasz drogi brat, szwagier 
i wujek

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Żabikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia — składają:

Zarząd, Rada Zakładowa i pracownicy 
Wojewódzkiej Spółdzielni 

Transportu Wiejskiego w Poznaniu.
K3930

I

Pogrzeb odbędzie się dnia 20 kwietnia 1972 r. 
o godz. 11.55 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną

Poznań, ul. Chwallszewo 67 m. 26. 12064g

LEON WIETRZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 

o godz. 7.30 na cmentarzu junikowskim.
Strapiona

tDnla 18 kwietnia 1972 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz najukochańszy ojciec, 

przeżywszy lat 60, śp.
TW dniu 16 kwietnia 1972 r. zmarł nagle prze­

żywszy lat 36, opatrzony Sakramentami św., 
mój kochany tatuś, nasz drogi syn, brat, szwa­

gier i wujek, śp.

RODZINA
12172g

EDMUND NOWACZYŃSKI
mistrz cukierniczy

4- Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
I 19 kwietnia 1972 r. zmarła moja najukochań­

sza żona, kochana matka, siostra, teściowa 
1 babcia

JANUSZ ZAWADZKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dnia 21 bm. 

w kościele św. Krzyża w Szamotułach o godz. 
16, skąd nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen­
tarz.

W smutku pogrążona

inżynier rolnik
MARIANNA JAKUBOWICZ

z domu KRZESZCZAK

RODZINA
121378

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu w Żablkowle.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 21 bm. 
o godz. 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Syn, rodzice i rodzina
12177g Poznań, ul. Wiosenna 1,

Mąż z rodziną
12142g
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z uprawnieniami budowlanymi z zakresu insta­
lacji rurowych i wentylacyjnych,

— INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW do prac rozwo­
jowych w zakresie technologii produkcji tożysk 
do Centralnego Biura Konstrukcji Łożysk Tocz­
nych Warszawa. Oddział Poznań przy PFŁT,

— ŚLUSARZY REMONTOWYCH,
— TOKARZY REMONTOWYCH,
— SZLIFIERZY - TOKARZY na automaty,
- KOWALI, 1
— SPAWACZA ELEKTRYCZNEGO,
— KIEROWCÓW z 1 i II kat. prawa jazdy,
— PRACOWNIKÓW do prac w magazynie,
— MURARZA do prac w Samodzielnym Oddziale 

Wykonawstwa Inwestycji przy PFŁT,
— ślusarzy remontowych,
— TOKARZY,
- FREZERA do pracy w Zakładzie Doświadczalnym 

Przemysłu Łożyskowego przy PFŁT.
Warunki płacy i pracy do omówienia w Dziale 

Kadr i Szkolenia Zawodowego — pokój nr 3.
Dojazd tramwajami linii 6. 8 1 19 oraz autobusem 

nr 70. K3099
Poznańska Fabryka Maszyn i Aparatów Przemysłu 
Spożywczego w Poznaniu, ul. Węgliniecka 7/9, dojazd 
tramwajami nr 3, 13, 17 — zatrudni zaraz:

— STARSZEGO KONSTRUKTORA d/s postępu 
technicznego — z wykształceniem wyższym tech­
nicznym lub średnim technicznym + 6 lat prak­
tyki, . . ,— EKONOMISTĘ do spraw dyspozycji materiało­
wej w Dziale Zaopatrzenia — wykształcenie śre­
dnie ekonomiczne plus praktyka,

— Ślusarzy maszynowych,
— ŚLUSARZY do remontu obrabiarek,
— Ślusarza narzędziowego,
— TOKARZY, WYTACZARZY, WIERTACZY, FRE­

ZERÓW. SZLIFIERZY,
— TRASERA,
— ROBOTNIKA MAGAZYNOWEGO,
— ROBOTNIKA do transportu wewnętrznego,
— ROBOTNIKA do krajalni.
Warunki płacy 1 pracy do uzgodnienia w Dziale 

Kadr l Szkolenia pod w/w adresem. K2927
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon­
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16 — zatrudni 
natychmiast następujących pracowników:

— ELEKTROMONTERÓW oraz POMOCNIKÓW 
ELEKTROMONTERÓW do pracy na budowach
w Poznaniu i w terenie. 
ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych — 
czy do pracy na budowach w Poznaniu i 
renie, 
WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH, 
ROBOTNIKÓW TRANSPORTOWYCH — 
waczy, 
MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,

kopa- 
w te-

łado-

— BLACHARZA SAMOCHODOWEGO z uprawnie­
niami spawacza gazowego,

— LAKIERNIKA SAMOCHODOWEGO,
— KIEROWCÓW z U i III kat. prawa jazdy,
— OPERATORA PODNOŚNIKA.
— SLUŚARZA — SPRZĄTACZKĘ,
— doświadczonych KIEROWNIKÓW BUDÓW,
— INSPEKTORA d/s planowania i analizy kosz­

tów,
— ST. KALKULATORÓW do zleceń akordowych,
— KALKULATORÓW lub ST. KALKULATORÓW 

— KOSZTORYSANTÓW,
— PROJEKTANTÓW lub ST. ASYSTENTÓW PRO­

JEKTANTA do przygotowania produkcji,
— Z-CĘ KIEROWNIKA Bazy Materiałowej — bran- 

ża elektrvczna.
— REFERENTÓW EKONOMICZNYCH wzgl. TECH­

NICZNYCH do Działu Inwentaryzacji Ciągłej — 
wymagane średnie wykształcenie plus praktyka. 

Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie.

Przy wyjeźdzle w teren Przedsiębiorstwo zapewnia 
zakwaterowanie oraz dodatek za rozłąkę.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia PRE — 
„Elektromontaż” w Poznaniu, ul. Wieruszewska 12/16,
pokój 43. tel. 672-051 wewn. 123. K2990

PRACOWNIKA z wykształceniem wyższym — na 
stanowisko kierownika działu przygotowania pro­
dukcji. Wymagana odpowiednia praktyka zawo­
dowa.
PRACOWNIKA — do działu zaopatrzenia. Wyma-
gane wykształcenie średnie I praktyka. 
INŻYNIERA — na stanowisko 
INŻYNIERA — na stanowisko
kresie urządzeń sanitarnych. 
Wiednie uprawnienia budów. 
INŻYNIERA lub TECHNIKA 
kierownika <góbót sanitarnych, 
nienia budowlane.
BLACHARZY

jł. unechanika. 
projektanta w za- 
Wymagane odpo-

— na stanowisko 
Wymagane upraw-

zatrudni zaraz na dobrych warunkach w Poznaniu — 
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59a. tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd autobusem nr 62 z Rataj.
Do pracy dowozi autobus przedsiębiorstwa. K3199

P. P. „Foto - Optyka” w Poznaniu, ul. Czerwonej Ar­
mii 81 — zatrudni zaraz:
— KANDYDATA na stanowisko kierownika Zakładu 

Napraw Aparat. Fotograficznych
— wymagane wykształcenie: wyższe techniczne 

ze znajomością aparatury fotograficznej i pro­
jekcyjnej plus 3 lata praktyki, wzgl. średnie 
techniczne ze znajomością w/w aparatury oraz 
5 lat praktyki na kierowniczym stanowisku.

— KANDYDATA na stanowisko z-cy kierownika Za­
kładu Napraw Aparat. Fotograficznych
— wymagane wykształcenie: wyższe ekonomicz­

ne plus 3 lata praktyki, wzgl. średnie ekono­
miczne plus 5 lat praktyki na stanowisku kie­
rowniczym.

Wynagrodzenie do uzgodnienia w miejscu zgłosze­
nia. K3650

Dnia 45 kwietnia 1972 r. zmarł

JAN SKIBIŃSKI
nasz były długoletni i ceniony pracownik 

kierownik baru mlecznego „Poranek”.
Pogrzeb odbył się dnia 19 kwietnia 1972 roku 

na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.
Poznańskie Zakłady Gastronomiczne 

„Kawiarnie i Bary Mleczne”.
M3850

+ W dniu 18 kwietnia 1972 r. zmarła po cięż­
kiej, cierpliwie znoszonej chorobie, nasza 

ukochana mamusia, teściowa, babcia, śp.

ANNA SZCZEPANIAK
Pogrzeb odbędzie sie w piątek dnia 21 bm. 

o godz. 11 na cmentarzu w Wartosławlu.

O bolesnej stracie zawiadamiała

córka, syn, synowa, zięć, wnuki
Wartosław. now. Szamotuły. 12121g
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KWIECIEŃ 
20 

Czwartek

Agnieszki, 
Czesława

Słońce: 4.44—19.00

TEATRY
■■ ' ' *'*'* ■r"' '■

POLSKI — g. 19 „Kordian”.
OPERA — g. 19 „Pałac Lucype- 

ra” (przedst. zamkn.),
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „Julija”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU- 

— S- 10, 12.30 „Jestem niewier­
nym mężem” (fr. 18 1.), g. 15.30, 18, 
20 „O wpół do jedenastej wieczór 
latem” (USA 16 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Poskromienie złośnicy” (USA 
14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Zaraza” (poi. 16 1.).

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20 „Rzeźnik” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10, 12 „Modelka” 
(węg. 16 1.), g. 16, 18 seanse zamkn., 
g. 20 „Zyć aby żyć” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19.30 „Ta­
jemnice Kaliakry” (bułg. 14 1.).

GWIAZDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 
20 „Narzeczona pirata” (fr. 18 1.).

KOSMOS — I. Festiwal Kiczu Fil 
mowego: g. 18 — Maraton filmów 
nagrodzonych.

MALTA — g. 16, 18, 20 „Kłopotli­
wy gość” (poi. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.30, 
19.30 „Szerokość geograficzna ze­
ro” (jap. 14 1.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Mayerling” 
(fr. 14 1.).

PANCERNIAK — g. 17.30, 20 
„Żandarm się żeni” (fr. 11 1).

PAŁACOWE — g. 15, 17.30, 2C 
„Moja noc u Maud” (fr. 18 1.).

RIALTO — g. 10, 16, 19.30 „Uciecz 
ka” (I i II cz. radź. 14 1.), g. 14 
„Brylanty pani Zuzy” (poi. 16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Zwariowany weekend” 
(fr. 11 1.).

SCALA — g. 16, 18, 20 „Hrabina 
z Hongkongu” (ang. 14 1.).

WARTA — g. 10.30, 13.30, 16.30.
19.30 „Twój współczesny” (radź. 
16 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16 i 18.30 „Kapitan Florian z 
młyna” (NRD 16 1.).

WILDA — g. 10, 12, 14, 16, 18, 20.15 
„Zwariowany weekend” (fr. 11 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Sło­
neczniki” (wł. 14 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Narkotyk” (fr. 18 1.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

CYRK
„ARENA” (plac przy Stadionie 

im. 22 Lipca) — g. 19.

’ DYŻURY 1 ■___

SZPITALE: interna. chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul Walki Młodych 7; laryngologia 
— ul. Przybyszewskiego 49; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (Chełmońskiego 20); wypad 
ki uliczne, tel. 99; nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 68-00-66; pora­
dy lekarskie, tel. 637-35: dla pow. 
poznańskiego, tel. 566-66.

Telefon Zaufania — nr 586-87 i 
522-51.

Apteki: Dzierżyńskiego 349, Gło­
gowska 107/109, Główna 53, Kornic 
ka 24, Mickiewicza 22, Słowiańska, 
Starołęcka 78 (dyżury nocne), 
Marcinkowskiego 11 (cała dobę).

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu — tel. 540-93.

RADIO
CZWARTEK — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 7.30 Muzyka, rzeczy 
interesujące, refleksje: 8.08 Repor­
taż: 8.16 Melodie na zamówienie: 
8.25 Co słychać w Polsce... na świe 
cie; 8.30 Bezpieczeństwo na jezd­
ni zależy od nas samach; 8.40 Pro­
ponujemy. informii jemv, przypo­
minamy; 9 Dla kl. III i IV (jez. 
polski): „Zdrowie”: 9.20 Muzyka 
klasyczna: 10.05 Mistrzowie pięk­
nego słowa — J. Składanek: 10.25 
Solo i w duecie: 10.50 Pomnik w 
Eisleben — felieton; 11 Dla kl. VI 
(historia): „Marsylianka” — słu­
chowisko; 11.30 Śpiewają gwiazdy 
X Muzy: 11.50 Poradnia Rodzin­
na; 12.25 Z gdańskiej fonoteki mu­
zycznej: 13 Z życia ZSRR: 13.20 
Prosimy was na wesele. Przyśpiew 
ki weselne z różnych regionów 
Polski: 13.40 ..Więcej, lepiej, ta- < 
niej”: 14 Nie przemilczeć, nie za­
pomnieć o fraszkach — mówi H. 
Tadosz: 14.10 Sonaty obojowe A. 
Szatkowskiego i K. Saint-Saensa 
— gra J. Baraszek: 14.30 Zagadki 
muzsmzne: 15 Godzina dla dziew­
cząt i chłopców: 16.05 Opinie ludzi 
partii: 16.15 Gustaw Holste — 
Suita na mała Ork. Św. Pawła: 
16.30 Popołudnie z młodością: 18.30 
Mistrzostwa świata w hokeju na 
lodzie gruov „A”. Transm. z Pra­
gi meczu ZSRR — Czechosłowacja: 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto: 19.30 Muzyczna panorama 
rozgłośni: 20.30 Fala 72; 20.35 Mi­
niatury rozrywkowe: 21 Aud. Red. 
Spoi.: 21.25 Wszechnica Pedago­
giczna: „Wychowanie zdrowotne”: 
21.40 Listv z teatrów: „Portret sta­
rych mistrzów sceny polskiej”: 
22.10 Z nagrań I,. Stokowskiego: 
23.10 Przeglądy i poglądy: 23.20 Z 
węgierskich nagrań jazzowych; 
23.30 Rewia piosenek: 0.10 Program 
nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7. 8. 10.
12.05, 15. 20. 23. 24. I. 2. 2.55.

PROGRAM TI: Fala 40? m i UKF 
69.74 MHz: 7.25 Tsaac AUieniz — 
..^evi”a” — taniec Ns^nnńsW:
8.05 Muzyczny t^d-^ó 
8.35 Andvcia nolo^Urp- o M"’o- 
die znad Warty s.’5 Nie ma m*. 
ginesu: 10.05 Spotkanie z

Dobre tempo proc no budowie 

zakładu rehabilitacji inwalidów
Od września — nauka w nowych pomieszczeniach

Zanim przybędą turyści

Nowa szata Strzeszynka
Intensywnymi przygotowaniami do sezonu objęte zostały 

wszystkie ośrodki wypoczynkowe w Poznaniu i najbliższej 
okolicy, szczególnie miejsca wypoczynku świątecznego, do 
których należy m in. Strzeszynek. Były polski „Mister 
Camping” zmienia swe oblicze dosłownie z każdym dniem.

Zakład Szkolenia Inwalidów przy ul. Wawrzyniaka po­
wstał wiele lat temu jako pierwszy tego typu ośrodek w kra­
ju. Wprawdzie jego warunki lokalowe nie są najlepsze, gdyż 
nie wszystkie pomieszczenia znajdują się w jednym miejscu, 
jednak z braku innych trzeba się było nimi zadowolić. Rola 
natomiast, jaką spełnia zakład jest ogromna. W szkołach 
o różnych stopniach i kierunkach przygotowuje się do za­
wodu inwalidów w wieku od 18 do 35 lat.
Toteż z niecierpliwością, 

zarówno dyrekcja, grono nau­
czycielskie a przede wszystkim 
uczniowie czekają na nowe lo­
kale, które powstają przy ul. 
Szamarzewskiego. Pawilonowe 
obiekty mają być wreszcie go­
towe w czerwcu br. Dwa let­
nie miesiące przeznaczy się 
na urządzanie wnętrz, by na­
ukę w roku szkolnym 1972/73 
rozpocząć już w nowym zakła­
dzie. Ze względu na jego spe­
cyfikę, sprzęt oraz różnorodne 
maszyny wymagają specjalne­
go przystosowania do ludzi, 
którzy będą z nich korzystali.

Za kilka więc miesięcy ra­
dykalnej poprawie ulegną do­
tychczasowe warunki. Nowy 
zakład, którego głównym pro­
jektantem jest mgr inż. arch. 
Lech Sternal z „Miastoprojek- 
tu”. zasługuje na uwagę szcze­
gólnie ze -względu na orygi-

Z działalności SPAM
Ostatnio odbyło się zebra­

nie poznańskiego oddziału Sto 
warzyszenia Polskich Artys­
tów Muzyków. Przewodniczył 
prezes — Ludwik Kwaśnik. 
Ze sprawozdań Witalisa Doro- 
żały i wiceprezesa Mariana 
Weigta wynika, że działalność 
SPAM znacznie się ożywiła. Od 
dział liczy 150 członków zrze­
szonych w kołach PWSM, Fil­
harmonii i Opery oraz Szkoły 
Muzycznej w Kaliszu.

W dyskusji przemawiali: 
Z. Kwiczola-Kubacka, Z. Oleń 
ska, St. Kulczyński, Z. Sło­
wik i W. Szymanda — prze­
wodniczący komisji rewizyj­
nej. Podkreślano ważność roz 
wijającej się akcji udostępnia 
nia debiutów estradowych 
młodym (w ciągu roku odbyło 
się 6), kontynuowanie coraz 
ciekawszego cyklu odczytów 
na aktualne tematy muzyczne 
(odbyło się 8), wzrost troski 
o sprawy bytowe (najwięcej 
jest kłopotów mieszkanio­
wych) oraz jeszcze większą 
niż dotychczas integrację człon 
ków i współpracę z dyrekcja­
mi i radami zakładowymi na 
szych instytucji muzycznych, 
gdy chodzi o sprawy reper­
tuarowe, czy wykonawstwo ar 
tystyczne.

Akcentowano udział człon­
ków Prezydium SPAM w pra 
cach Rady Narodowej, Komi­
sji Kultury, Frontu Jedności 
Narodu, oraz współpracę z 
WKZZ, Związkiem Pracowni­
ków Kultury i Sztuki. PTM 
im. Wieniawskiego, Filharmo­
nią, Operą, Klubem MPiK. 
Bardzo przydałby się lokal na 
sekretariat i biuro SPAM, co 
ułatwiłoby znacznie zdynami­
zowanie działalności SPAM, 
dotąd rozwijającego pracę w 
przygodnie użyczanych pomie­
szczeniach. (tom)

radziecką; 10.25 Mój Dagestan — 
mikroproza z II części książki 
R. Gamzatowa; 10.45 Czajkowski — 
Synif. „Manfred” wg Byrona; 13 
Czas dobrych gospodarzy; 13.20 Mu 
zyka ludowa naszych sąsiadów; 
13.40 Msza za miasto Arra — frag­
ment pow. A. Szczypiorskiego;
14.05 Czwartkowe spotkania przy 
muzyce; 14.30 Kronika kulturalna: 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Kon­
cert muzyki polskiej; 17.15 Aud. 
ekonomiczna; 17.25 Piosenki i me­
lodie estrady: 17.55 Radioexpress;
18.05 Studenci słuchają — studen­
ci mówią; 18.20 „Widnokrąg” — 
wydarzenia, opinie, refleksje ze 
świata nauki; 19.15 Język rosyjski; 
19.31 Zespół rozrywkowy: 19.37 
Kompozytor tygodnia — K. W. 
Gluck — opera: 23.15 Wiersze poe­
tów bułgarskich; 23.2,5 Muz. tanecz 
na.

WIADOMOŚCI: Ś.30, 6.30, 7.30, 
8.30. 9.30. 14. 16. 19. 22, 23,50.

PROGRAM III: UKF 66.62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital G. Cin- 
ouetti; 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Mnzvczna poczta UKF; 9 „Śniegi 
n!’-na” — ode. 3 pow.: 9.10 Bossa 
nova w różnych stalach: 9.30 Nasz 
rok 72: 9.45 J. Brahms — Uwęrtu 
ra tragiczna op. 81: 10 Szczęśliwy 
’az-; 10.15 N + T — czyli nowoczes 
ność i technika: 10.35 Wszystko dla 
nań; 11.45 „Trze i towarzvsze” — 

19 pow.: 12.25 Za kierownica; 
13 Na katowickiej antenie: 15 Przv 
goda biblioteczna — opowiada doc.

■nalną koncepcję, a także po­
mysłowe rozwiązania tzw. ma­
łej architektury. Dużo bowiem 
miejsca przeznaczono — tak­
że wewnątrz pawilonów — na 
zieleń. Można więc będzie stwo 
rzyć tu przyjemne warunki 
nauki i pracy.

Duża hala produkcyjna, przewi­
dziana do nauczania praktycznego, 
podzielona jest na kilka działów 
(m. in. elektromechanika. radf?- 
mechanika i telewizyjny). Znajdu­
ją się tu też warsztaty m. in. do 
obróbki metali i drewna. W dziale 
nauczania teoretycznego mieszczą 
się rozmaite pracownie i gabinety, f" 
W dziale natomiast usurawniania 
fizycznego poczesne miejsce zaj­
mują dwie sale gimnastyczne, jed­
na do zajęć grupowych, druga — 
indywidualnych. Pierwotnie pla­
nowano wybudować tu także ba­
sen kąpielowy, lecz z przvczvn nje 
zależnych od inwestora zdieto go 
z planu. Niepowetowana to stra­
ta. gdyż zajęcia ruchowe w wo­
dzie są nrzecieź podstawa rehabi­
litacji. Ostatnie rozmowy orowa- 
dzone na ten temat z władzami 
miejskimi wskazują, że jest szan­
sa wybudowania basenu, lecz w 
okresie późniejszym.

Brak tu również zaplecza dla 
warsztatów, więc będzie tro­
chę kłopotów z magazynowa­
niem materiałów potrzebnych 
do produkcji. Ten brak wynikł 
z tego, że założenia całego za­
kładu opracowywano szereg 
lat temu i nie przewidziano 
wtedy możliwości jego rozwo­
ju ani nowoczesności, jaką 
według nowych założeń ma sie 
charakteryzować ten ośrodek 
szkolenia. Tak to bywa, kiedv 
projekt jest gotowy na długo

Promocje doktorskie 
na poznańskiej WSE
Wczoraj odbyły się uro­

czyste promocje doktorskie w 
Wyższej Szkole Ekonomicznej. 
Rektor uczelni wraz z promo­
torem i dziekanem odebrał • 
przyrzeczenie od 37 doktorów. 
Spośród nich osiemnastu przy­
gotowało swoje rozprawy pod 
kierunkiem profesorów z Insty 
tutu Ekonomiki Produkcji, pię 
ciu pod kierunkiem promoto­
rów należących do Instytutu 
Finansów i Rachunkowości, po 
czterech doktorów wykształci­
ły Instytuty Ekonomii Poli­
tycznej, Statystyki i Ekono­
metrii oraz Instytut Ekonomi­
ki Obrotu Towarowego, a 
dwóch Instytut Planowania i 
Ekonomiki Regionu.

Nieomal wszystkie rozpra­
wy zostały w części lub w ca­
łości opublikowane: znaczna 
ich część służy praktyce gos­
podarczej. Wielu doktorów po 
uzyskaniu stopnia naukowego 
opublikowało już nowe opra­
cowania. Dwie trzecie promo­
wanych doktorów pracuje w 
przedsiębiorstwach i insty­
tucjach na terenie całego kra­
ju, reszta w macierzystej 
uczelni oraz uczelniach poz­
nańskich. (na)

dr. J. I.ewański; 15.10 Album mu 
zyki uniwersalnej; 15.35 Czas te­
raźniejszy i przeszły; 15.50 Samba 
w różnych stylach; 16.15 „Mikser” 
— magazyn muzyczny; 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 Quod)ibet, czyli co 
kto lubi: 17.30 „Śniegi płyną” — 
ode. 4 pow.; 17.40 Aktualności poi 
skie.i piosenki: 18 licytacja pięk­
ności: 18.35 Mój magnetofon; 19 
Książką tygodnia — S. Kozicki: 
„Delegacja do czyśćca”: 19.15 Mu­
zyczna metta — Bachinerie J. S. 
Bacha; 19.35 „Wspaniała muzyka” 
— grają J. Smith i W. Montgome­
ry; 19.45 Polityka dla wszystkich; 
20 Blu*3 wczoraj i dziś; 20.25 Jęz. 
niemiecki; 20.40 Gdzie jest prze­
bój?: 21.05 „Twój wieczorny urok” 
— śpiewa P. Como; 21.30 Człowiek 
i jego zawód — filmowcy — rep.; 
21.40 Perkusja na pierwszy plan; 
21.50 Z mistrzowskich nagrań E. 
Schwarzkopf; 22.08 Śpiewa Kareł 
Gott: 21.15 Powieść w wyd. dźw.: 
„Potop”: 22.45 Jazz z estrady; 23 
„Wołanie” — wiersze T. Kubiaka: 
23.05 Collegium musicum — zapom 
niany romantyk — J. N. Htimmel: 
23.50 Śpiewa Zespół Skaldowie.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30, 7.30, 8.30, 
10 30. 12.05. 15.30. 17. 18.30. 22.

TELEWIZ1Ą
CZWARTEK — PROGRAM I: 

8.15—8.55 — Matematyka w szkole 
— „Aktywne utrwalanie materia­
łu nauczania” — cz. I; 15.55—16.45 

przed przystąpieniem do budo 
wy, lub kiedy okres budowy 
trwa zbyt długo. A tak właś­
nie było w omawianym przy­
padku. Nie jest to bynajmniej 
winą wykonawcy — Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budo­
wlanego nr 2. Z różnych bo­
wiem przyczyn odgórnie wstrzy 
mywano tempo budowy. Ostat 
nio jednak prace przebiegają 
szybko i wszystko wskazuje, 
że ostateczny termin ich za­
kończenia będzi^ dotrzymany.

Z chwilą opuszczenia przez za­
kład starych pomieszczeń przy ul. 
Wawrzyniaka zajmie je — po adap­
tacji — w całości Dom Rencisty 
nr 2 (obecnie tylko cześć lokali 
służy tej placówce) Liczba zatem 
miejsc w poznańskich domach ren­
cistów znacznie wzrośnie, (a)

Zapisy do 
szkoły muzycznej

Państwowa Podstawowa Szkoła 
Muzyczna nr 3 im. K. Szymanow­
skiego ogłasza zapisy na rok szkol 
ny 1972 73.

Szkoła kształci chłopców w zakre 
sie 8-klasov/ej szkoły podstawowej 
oraz przygotowuje śpiewaków dla 
Poznańskiego Chóru Chłopięcego 
pod dyr. Jerzego Kurczewskiego. 
Ukończenie szkoły pozwala na kon 
tynuowanie nauki w szkołach 
wszystkich typów, także w mu­
zycznych.

Zapisy codziennie w godz. 8—15 
(w poniedziałek do 17) przyjmuje 
sekretariat w siedzibie Szkoły — 
ul. Cegielskiego 1 pokój nr 13. Te­
lefoniczne zgłoszenia pod numera­
mi 541-76 lub 505-25. (na)

POZNAM
WZOREM

Przykłady bałaganu

Przechodnie, korzystający ze 
schodów prowadzących od ul. 
Dzierżyńskiego ku Stadionowi 
im. 22 Lipca łatwo mogą się prze 
konać codziennie, jaki tu od 
wielu miesięcy panuje bałagan. 
W jednym miejscu zabrakło 
słupków w betonowej balustra­
dzie i nikt ich nie ma zamiaru 
wprawić. A tymczasem — co­
dziennie bawią się tutaj dzieci, 
często bardzo małe. Nie byłoby

— Dla młodych widzów — Ekran 
z bratkiem — w programie m. in. 
film seryjny „Znak Zorro” — ode.1 
II; 16.45 — Dziennik: 16.55 — (Ko­
lor) — Mistrzostwa Świata w ho­
keju na lodzie — grupa „A” Zwią­
zek Radziecki — Czechosłowacja 
(Praga); w I przerwie ok. 17.30 
Magazyn ITP; w II przerwie ok. 
19.15 — Teleskop (lok.): 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20 —
Przypominamy radzimy: 20.05 — 
„Dwaj panowie bez parasola” — 
film fab. prod. rum. (od lat 16): 
21.40 — PKF; 21.50 -/ Refleksje: 
22 20 — Dziennik i wiadomości 
sport.; 22.45—23.50 — Politechnika 
TV — Fizyka I rok — „Dynamika 
cieczy i gazów” oraz „Opory ru­
chu”.

PROGRAM II: 17.05 — Język an­
gielski w nauce i technice; 17.35 — 
Dla dzieci — „Mioduszka i spado­
chron” — film z serii „Miodusz­
ka” (kolor); 17.45 — Z wizytą w 
Kraju Rad. 1. „Kujbyszew”. 2. 
„Znicz płonie nad Wołgą” — filmy 
dok. (kolor); 18.05 — „Italia z ser­
cem na dłoni” — włoski program 
rozrywk. (kolor; 18.45 — „Niebez­
pieczne środowisko” z cyklu „Ko­
lorowe spotkania” (kolor); 19.20 
— (Kolor) Dobranoc: 19.30 — Dzień 
nik; 20.05 — (Kolor) Polski film ani 
mowany — Witold Giersz; 20.45 — 
24 godziny; 20.55 — „Raport z Li­
bii” z cylu „Nasi za granicą”: 21.25 
— (Kolor) — „Węgierski magnat” 
— film fab. prod. węg.; 23 — Jeżyk 
angielski w nauce j technice — 
(powt.).

Sporo wysiłku włożono w 
nowe ukształtowanie zieleni. 
Przybyły Strzeszynkowi tysią­
ce krzewów i drzew, a równo 
cześnie przerzedzono nieco gę­
stą zieleń wzdłuż drogi space­
rowej nad jeziorem. W sta­
rym campingu (tym w lesie) 
modernizacji poddano sklep, 
który w sezonie czynny będzie 
niemal od świtu do zmroku 
oraz klub „Ruchu”, zamienio­
ny na kawiarenkę. Powstają 
nowe punkty sprzedaży, któ­
rych wydajność obliczona bę­
dzie na wzmożony ruch w let­
nie upalne soboty i niedziele. 
Na prawidłowe funkcjonowa­
nie handlu i gastronomii duży 
nacisk położyło Prezydium 
Rady Narodowej Poznania i 
miejmy nadzieję, że wy­
egzekwuje należytą pracę od 

i instytucji odpowiedzialnych 
za tę dziedzinę.

Powodem do dumy kierow­
nika ośrodka — Jacka Ko­
walskiego może być camping 
znajdujący się po drugiej stro 
nie drogi wiodącej do Kiekrza. 
Aktualnie montuje się tam 10 
domów typu Tramp (są to 
drewniane domki, o wielkim 
dwuspadowym dachu, ekspono 
wane w ubr. na MTP nad 
Maltą). Domki odpowiadać 
będą wymogom najbardziej 
nawet wybrednych turystów. 
Posiadają ciepłą i zimną wo­
dę. ogrzewanie itp. Strzeszy- 
nek przygotowany jest także 
na przyjęcie zwolenników 
caravaningu (turystów podró­
żujących z własnymi przycze­
pami campingowymi). Specjał 
ne zielone boksy, każdy z 
prądem z sieci, pomieszczą 30 
przyczep. Ponadto przygoto­
wano 50 stanowisk dla zmoto­
ryzowanych turystów (każde 
pole umożliwia postawienie 
samochodu i namiotu) oraz 
30 pól dla indywidualnych tu­
rystów, z małymi namiotami.

Aktualnie czynione są wy­
siłki o powiększenie parkin­
gu, o pozyskanie nowych tere­
nów, które będzie można za-

w tym nic groźnego, gdyby nie 
fakt, że tuż za barierą znajduje 
się podwórze, położone jednak 
o kilka metrów niżej od pozio­
mu owego miejsca zabaw, (zdję­

cie górne).
Przy wspomnianych schodach 
znajdują się lampy. Ustawiono je 
kiedyś, by oświecały to bardzo 
uczęszczane przejście. Cóż z te­
go skoro miejscowa chuligane­
ria pozbawiła je kloszy, (zdję­
cie u dołu). Czy i tego nikt nie 
widzi? Jak długo jeszcze balu­
strada świecić będzie dziurami, 
a lampy brakiem szyb i żaró­

wek? (c)

gospodarować dla potrzeb nie 
dzielnych turystów.

Kierownik pełen zapału, wkła­
dający sporo serca w każdy szcze 
gół, który uprzyjemnić może po­
byt w Strzeszynku, roztaczał 
przed nami także wizję Strze­
szynka przyszłości, ale oszczędźmy 
czytelnikom tego. Wystarczy po­
wiedzieć, że to co już zrobiono 
pozwoli chyba Strzeszynkowi 
odzyskać tytuł polskiego „Mister 
Camping”. Radzimy przekonać 
się o tym osobiście i wybrać się 
w pogodną niedzielę na spacer po 
Strzeszynku. Zapewniono nas, że 
handel nie zawiedzie. Miejmy na­
dzieję, że MPK też nie. (d)

Zmienią system
W rubryce „Do redaktora 

Głosu” skrytykowaliśmy 28 
ubm. fakt nieterminowego wy 
konania usługi przez placów­
kę Spółdzielni Pracy „Świt” 
przy ul. Wrocławskiej oraz 
nie reagowanie na wpis do 
książki zażaleń. Zarząd „Świ­
tu” szybko zajął się tą spra­
wą, przeprosił zainteresowane 
go i doszedł do następujących 
wniosków:

„Przykry wfpadek niewykona­
nia usługi polegającej na wy­
czyszczeniu dywanu w terminie 
wyznaczonym nastąpił wyłącznie 
z naszej winy. Notatka przyczyni­
ła się do wnikliwszego analizowa­
nia przez Zarząd Spółdzielni ter­
minów czyszczenia dywanów. Po­
za tym stwierdziliśmy, że ekspe­
dientka wbrew obowiązującym w 
Spółdzielni zasadom nie przedłoży 
ła nam (na drugi dzień po doko­
naniu wpisu) książki zażaleń. Nie­
stety, i w tym wypadku część wi­
ny ponosimy, gdyż zbyt mało 
zainteresowaliśmy dział kontroli 
wewnętrznej zagadnieniem bada­
nia zapisów w książkach zażaleń 
w czasie wizytacji placówek. Kie­
rowniczka punktu przyjęć zosta­
nie ukarana oraz dokonamy 
częściowej wymiany ekspedientek 
w placówce przy ul. Wrocław­
skiej, co pozwoli na przyszłość 
uniknąć podobnie przykrych dla 
klientów wypadków”.

Ponadto zarząd „świtu” 
stwierdza, że ujawnienie tego 
przypadku pozwoli zmienić 
system pracy placówki usłu­
gowej i współpracującego z 

nią zakładu. Przyjmujemy to 
z zadowoleniem, gdyż takie 
właśnie były intencje naszej 
publikacji. (—)

□MOSZA
• Do poważnej kraksy doszło 

wczoraj w godzinach wieczornych, 
u wylotu ul. Walki Młodych. Jada 
cy po pochyłości ulicy tramwaj 
linii nr 2 wpadł przy wjeździe w 
Plac Wiosny Ludów na ostatnia 
przyczepę skręcającego właśnie 
tramwaju li.nii nr 5. Pojazdy zos­
tały poważnie uszkodzone a ude­
rzona przyczepa wvpadła z szyn. 
Niestety nie obvło się bez ofiar w 
ludziach. 15 spośród pasażerów obu 
pociągów ndn;osło różne obrażenia 
z czego 63-letnia Helenę S. oraz 
Stanisławę C. z uwagi na poważne 
obrażenia zatrzymano w szpitalu. 
Obrażenia odniosła również obsłu­
ga tramwajowa. Konduktor ..piat 
ki” Tomasz K. ma złamana nogę 
a konduktorka „dwójki” Maria N. 
złamaną rękę.

Powołana komisja bada przyczy­
ny wypadku.
• W miejscowości Badorzew 

pow/ Jarocin 24-letni motocyklista 
Zenon R„ w czasie wyprzedzania 
ciągnika, wpadł na drz.ewo. Wsku 
tek odniesionych obrażeń, w dro­
dze; do szpitala, zmarł. (za)

—

Stała czytelniczka K. J. — Tech 
nikum Poligraficzno-Księgarskie 
im. J. Lelewela mieści się w Po­
znaniu przy ul. Różanej 7. Radzi­
my zwrócić się do sekretariatu 
szkoły; tam otrżymasz dokładne 
dane. (999)

Danuta P„ pow. Poznań. — Za­
sadnicza Szkoła Handlowa (do­
kształcająca) mieści się w Pozna­
niu przy ul. Śniadeckich 54/58, zaś 
gastronomiczna przy ul. Podkomor 
sklej 37. Bliższych danych udzielą 
sekretariaty tych szkół. (1011)

INFORMUJEMY
Zarząd Oddziału Zjednoczonego 

Związku Emerytów. Rencistów i In 
walidów. Oddział Miejski 2, zawia 
damia członków, że zebranie ple­
narne odbędzie się dzisiaj o godz. 
17, w Domu Drukarza, ul. Inżynier 
ska 10.
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